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Rezeruy ludzkiej 
psychiki

% A fielkie sukcesy w prscy politycznej ©sięgamy wów- 
V V czas' kiedy działamy ofensywnie, kiedy idziemy 
Y Y do ludzi z prawdę, kiedy ich się radzimy — po­

wiedział niedawno w loku Wojewódzkiej Konfe­
rencji Partyjnej Jan Szydlak.

Przebieg kampanii przedzjazdowej, dyskusji nad Teza­
mi na Zjazd, stanowi wymowne potwierdzenie tych słów. 
Zgłaszano wnioski, postulaty, zobowięzania, propozycje 
usprawnienia procesów produkcyjnych, organizacji pracy, 
funkcjonowania tych czy innych instytucji. Obok człon­

ki ków partii — głos zabierali powszechnie bezpartyjni. Dys-
■ kułowano szczerze, otwarcie, nieraz przy tym wyrażajęc
■ krytyczne uwagi.

Taka atmosfera była wynikiem zaufania, jakim ludzie 
pracy darzę politykę partii. Przejawy tej polityki — choć-

■ by w postaci troski o zaspokajanie bieżęcych potrzeb spo- 
■ łeczeństwa — obserwować można na co dzień. Istotę owej 

polityki jest troska o człowieka. Zaspokajanie jego po­
trzeb duchowych jest coraz lepsze; rozwijamy szkolnic- 

2 two, czytelnictwo, pomnożeniu uległa liczba radio- i tele- 
2 abonentów. Nie mniejsze mamy sukcesy w zakresie ochro-
5 ny zdrowia. Lepiej niż przed paru laty działa handel.
2 Prezydia rad narodowych i inne pokrewne im instytucje 
2 uczyniły także niemały krok na drodze usprawnienia ob- 
2 sługi interesantów.

A przecież nie brak spraw, które często irytuję obywa­
teli. Występuję jeszcze przejawy biurokracji, bywa, iż ma-
my do czynienia z dygnitarskimi nawykami, z czyimś
nieodpowiedzialnym postępowaniem. Zasadniczą sprawą 
pozostaje tutaj problem świadomości, stan świadomości 
pracowników. To prawda, że proces jej kształtowania jest 
czymś długofalowym. Wszakże w wypadkach, gdy świa­
domość pozostaje w tyle za praktyczną działalnością czło­
wieka, istnieje konieczność — w drastyczniejszych wypad-
kach energicznego zwalczania przejawów samowoli,
sobkoslwa, czy nieuczciwości.

Ludzie pracy są niezwykle wyczuleni na przejawy lek­
ceważenia ich frosk, bolączek, potrzeb. Nienależytą opieką
nad dzieckiem w żłobku zosłaje 
początkowa radość z przekazania 
Sfera stosunków międzyludzkich 
znaczenie w zakładzie pracy, ma

przekreślona u wielu — 
do użytku fego obiektu, 

ma niezwykle istotne 
wielki wpływ na wyniki

produkcyjne. Psychika ludzka stanowi bowiem źródło re­
zerw nieraz niedocenianych, bo nie w pełni wymiernych.

Nie uleqa wątpliwości, że obywatel świadomy feqo, iż 
jeqo sprawami, jeqo potrzebami zajęto się z troską i życz­
liwie, przy czym pofizeby owe zaspokajane są, w miarę 
możliwości coraz lepiej — taki obywatel czuje się raźniej, 
przeświadczony, iż wykonywaniu przez nieqo obowiąz­
ków, towarzyszy troska partii o nieqo, o takich jak on.

Troska o człowieka pracującego ze strony partii, ze 
strony jej transmisji do mas — związków zawodowych, 
dopomaga wyzwalać dodatkowe zasoby zapału i energii. 
Energii tej potrzeba nam bardzo w okresie, który ma 
zadecydować o podstawie startowej do naszej przyszłej 
pięciolatki. Enerqia i społeczna inicjatywą są chyba tymi 
rezerwami, które trzeba uznać za niemniej ^ażne od 
sygnalizowanych przez kolektywy fabryczne rezerw pro­
dukcyjnych. Sięgnięcie przy tym do teźerw ludzkiej psy­
chiki jest przedsięwzięciem wyjątkowo szybko tenlująćym.

Najlepsi racjonalizatorzy 
u „Cegielskiego"

J. Cyrankiewicz przyjął 
min. 8. Mattarellę

Premier Józef Cyrankiewicz 
przyjął w piątek ministra han­
dlu zagranicznego Włoch — 
Bernardo Mattarellę, który 
przybył do Polski w związku 
z XXXIII Międzynarodowymi 
Targami Poznańskimi.

Bernardo Mattarella złożył 
także wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Adamowi Ra­
packiemu. (PAP)
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Jeszcze jeden sukces 
Labour Party

Labour Party odniosła znów 
poważny sukces w wyborach 
uzupełniających — tym razem 
w okręgu wyborczym Liver- 
poolu. Kandydat Labour Par­
ty, Alldritt zdobył tam prze­
wagę prawie dziesięciu tysięcy 
głosów nad konserwatystą, po­
większając tę przewagę w sto­
sunku do wyników z roku 1959 
o przeszło tysiąc głosów.
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KTiR z HCP zdobył proporzec przechodni

W Poznańskim Domu Technika odbyło się wczoraj spot­
kanie przedstawicieli wielkopolskich klubów techniki i ra­
cjonalizacji, w toku którego wręczony został proporzec prze­
chodni zwycięzcom konkursu o tytuł „Przodującego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji w woj. poznańskim”. Konkurs ta­
ki ogłoszony został z początkiem ubiegłego roku przez 
WKZZ i WKP NOT w Poznaniu.
Konkurs wywołał żywe za­

interesowanie w wielkopol­
skim środowisku technicznym, 
zrzeszonym w 290 klubach tech 
niki i racjonalizacji. Ostatecz­
na weryfikacja zgłoszonych 
przez poszczególne kluby 
wniosków przyniosła zwycię­
stwo KTiR przy Zakładach H. 
Cegielski. Drugie miejsce za­
jął KTiR przy Poznańskich 
Zakładach Koncentratów Spo­
żywczych, a trzecie — KTiR 
przy Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostro­
wie. Wyróżnione zostały rów­
nież cztery dalsze kluby: z 
Poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Spirytusowego, Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu, Kopalni 
Węgla Brunatnego „Konin” 
oraz Przedsiębiorstwa Remon- 
towo-Montażowego Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu.

Warto dodać, że zwycięski 
klub „Cegielskiego” zgłosił w 
czasie trwania konkursu 1133 
wnioski racjonalizatorskie, z 
czego zastosowano 844. Tak 
więc jeden projekt przypadał 
na 12 zatrudnionych, a jeden 
zastosowany na 16. Przeciętna 
wartość każdego z przyję­
tych projektów oceniona zo­
stała na 20 100 złotych.

Ogólne oszczędności z tytu­
łu zastosowanych pomysłów 
racjonalizatorskich przez wiel 
kopolskie kluby wyniosły w 
ub. roku 61 min. zł. a zobo­
wiązania podjęte na lata 1961 
—1965, opiewające na 325 min.

zł, będą znacznie przekroczo­
ne. (fb)

Szósty dzień Targów

Transakcjom towarzyszą
pożyteczne rozmowy

Każdy dzień przynosi na MTP nowe doniesienia o podpi­
sanych kontraktach eksportowych i importowych. Dotych­
czasowe obroty w eksporcie przekroczyły sumę 150 min. zł 
dew. Największe transakcje zawarły centrale: Motoimport, 
Metalexport, Centrozap oraz Varimex i Ciech. Eksport ar­
tykułów chemicznych zajmuje po maszynach i urządzeniach, 
drugie miejsce w obrotach targowych.
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Wizyta parlamentarzysty
Na zaproszenie marszałka Sejmu 

PRL przybył w piątek, 12 bm. do 
Warszawy z kilkudniową wizytą 
przewodniczący Senatu Cejlonu 
Thomas Aniarasuriy wraz z mał­
żonką.

Sesja NZ w listopadzie
W czwartek wieczorem ogłoszo­

no oficjalnie, że XIX sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NZ rozpocz- 
nie się 10 listopada, zamiast 15 
września.

Sukcesy patriotów
W portugalskiej Gwinei nadal 

toczą się walki między powstań­
cami afrykańskimi, a Oddziałami 
wojsk salazarowskich. W walkach 
tych partyzanci odnieśli kolejne 
sukcesy, zadając Portugalczykom 
•powdżne straty. Do strat tych 
przyznało się nawet dowództwo 
wojsk portugalskich.

Erhard w7 N. Jorku
Kanclerz boński Ludwig Erhard 

bawiący obecnie w USA, spotkał 
się w czwartek w Nowym Jorku 
z sekretarzem generalnym ONZ 
U Thantęm, a później z guberna­
torem Rockefellerem.

Wyrok
Na 15 lat więzienia skazany zo­

stał morderca z OAS, Lucien 
Besse Macon. Bandyta odpowie­
dzialny jest za poddanie okrutnym 
torturom i Zamordowanie młodej 
dziewczyny z Oranu. Zwłoki tej 
dziewczyny, która — jak podej­
rzewała OAS — miała udzielić po­
licji wskazówek o gen. Touhaud, 
znaleziono zapakowane do worka 
na jednej z ulic Oranu.

Nawet ten mały Fiacik przewozi 
bez trudu oryginalna przyczepę 
campingowa „Ewa II” polskiej 
produkcji, wystawiona na MTP 
przez „Prodimex”. Przyczepa 
cieszy się dużym zainteresowa­
niem kupców zagranicznych, 
szczególnie tych krajów, w któ­
rych camping na kółkach ma du­
że tradycje i perspektywy roz­
woju. O zaletach polskiej przy­
czepy świadczy jej komfortowe 
wyposażenie przy niskiej stosun­
kowo wadze 400 kg. Wewnątrz 
sa miejsca noclegowe dla 3 a 
nawet 4 dorosłych osób i 2 dzie­
ci, oświetlenie elektryczne z a- 
kumulatora 12-wolłowego, ku­
chenka oazowa na propan, 2 
zbiorniki wodne po 30 Itr. oraz 
wszelkie drobne urządzenia nie­

zbędne na campingu.
Fot. — K. Przychodzki

Czy znasz NRD ?

Jutro powtórzymy 
kupon konkursowy

W „Głosie” po raz drugi 
zamieścimy kupon upraw­
niający czytelników do 
wzięcia udziału w Wiel­
kim Targowym Konkursie 
organizowanym przez ko­
lektywną ekspozycję Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej na XXXIII MTP 
oraz redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego”.

Po dokładnym wypełnię 
niu kuponu należy prze- 
słać go w kopercie z napi­
sem „Konkurs NRD” do

Spośród transakcji Ciechu 
należy wymienić przede 
wszystkim kontrakt ze Związ­
kiem Radzieckim, który zaku­
pił w Polsce środki ochrony 
roślin na sumę 16 min. zł dew. 
Motoimport sprzedał przycze- 
py-wywrotki do Węgier war­
tości 18 min. zł dew. Węgry są 
tradycyjnym odbiorcą polskich 
przyczep, których wyeksporto­
waliśmy w ciągu ostatnich 
dwóch lat — 10 tysięcy. Pierw­
sze partie przyczep powędro­
wały także do Ghany i Paki­
stanu. Ta sama centrala do­
starczy Bułgarii 100 samocho­
dów „Warszawa”.

Inną interesującą transakcją 
jest umowa na dostawę do 
USA 400.000 m pluszu. Uni- 
vcrsal natomiast sprzedał do 
Bułgarii 500 maszyn do szycia, 
a Paged — 120.000 krzeseł gię­
tych i składanych — do Ho­
landii.

Wśród najpoważniejszych 
wystawców polskich znajduje 
się Centrozap — centrala wy­
specjalizowana w eksporcie 
urządzeń górniczych i hutni­
czych. Roczne jej obroty wy­
noszą około 400 min. zł dew. 
co świadczy o randze tej dzie­
dziny wytwórczości i handlu. 
Na obecnych MTP Centrozap 
poza zawartym już kontrak­
tem z Jugosławią na dostawę
kompletnego 
wzbogacania 
do zasilania 
— prowadzi

urządzenia do 
rud i urządzenia 
wielkich pieców 

rozmowy z inny­
mi kontrahentami. Zaintere­
sowanie naszymi urządzenia­
mi wykazują przede wszyst­
kim delegacje ZSRR, Rumunii 
i Korei.

redakcji 
polskiego'
Grunwaldzka 19.

„Głosu Wielko- 
Poznań, ul.

Termin
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Brawo kobiety 
z „Komuny"
Już pobieżny rzut oka na 

hale produkcyjne i stano­
wiska robocze Poznańskich 

Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego im. Komuny Paryskiej 
świadczy o tym, że załogę o- 
garnęła atmosfera zbliżają­
cych się wielkich dni.

Plansze transparenty z

Meksyk dąży do rozszerzenia 
stosunków gospodarczych z Polską

Ekonomiczna i techniczna misja meksykańska, złożona 
z wybitnych ekspertów reprezentujących sektor państwowy 
gospodarki Meksyku przybyła do Polski, aby zapoznać się 
z różnymi gałęziami przemysłu i techniki, instytutami nau­
kowymi i uczelniami, aby przeprowadzić rozmowy ze spe­
cjalistami polskimi odpowiednich dziedzin gospodarczych i 
zbadać możliwości rozszerzenia stosunków polsko-meksy- 
kańskich.
Takie oświadczenie złożył 

przewodniczący misji, mec. Ri­
cardo J. Zevada, dyrektor ge­
neralny Meksykańskiego Ban­
ku Handlu Zagranicznego, na 
konferencji prasowej w MHZ, 
która odbyła się w piątek, 12 
bm.

Mec. Zevada w bardzo cie­
płych słowach mówił o wiel­
kiej sympatii Meksyku dla 
Polski, zaznaczając, że kultura 
polska i wszelkie przejawy 
polskich wartości duchowych 
są w Meksyku znane i podzi­
wiane. Obydwa kraje łączą 
również bliskie stosunki poli­
tyczne, czego dowodem była 
wymiana wizyt premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza w Meksy­
ku i prezydenta Adolfo Lopeza
Mateosa 
1963 r. 

Mec. 
misja,

Warszawie, w

Zevada wyjaśnił, że
której przewodniczy, zakłady.

odwiedziła już Jugosławię i 
Czechosłowację. Po opuszcze­
niu Polski udaje się do Związ­
ku Radzieckiego. Odpowiada­
jąc na liczne pytania, mec. Ze- 
vada zaznaczył, że Meksyk 
utrzymuje stosunki handlowe 
z Kubą i sprzedaje Kubie róż­
ne artykuły przyczyniając się 
do rozwiązania trudności w 
dziedzinie zaopatrzenia w tym 
kraju. Niezależnie od odmien­
ności swoich systemów poli­
tycznych Kuba i Meksyk są 
krajami bratnimi i zawsze u- 
trzymywały z sobą bliskie 
stosunki.

Misja meksykańska zwie­
dziła Targi Poznańskie, Nową 
Hutę, Stocznie Gdańską, Na­
rodowy Bank Polski. Fafinerię 
Płocką, Piotrowicką Fabrykę 
Maszyn w Katowicach i inne

(PAP)

wysłania pocztą rozwiązań 
mija 18 czerwca 64 r. (de­
cyduje data stempla pocz­
towego). Można też do dnia 
20 czerwca 1964 r. do go­
dziny 12 składać odpowie­
dzi w skrzynce umieszczo­
nej w hali nr 9 MTP (pa­
wilon NRD).

Kto zwiedził ekspozycje 
NRD oraz uważnie czytał 
ostatnie numery „Głosu ’ 
nie będzie miał specjalnych 
kłopotów z prawidłowymi 
odpowiedziami na 10 pytań 
konkursowych. Wiele bar­
dzo cennych nagród! (jk)

Niebezpieczny 
szaleniec zmarł
W szpitalu wr Kolonii zmarł 

w nocy z czwartku na piątek 
niebezpieczny szaleniec, Wal­
ter Sęiffert, który zamordował 
bagnetem dwie nauczycielki 
ze szkoły w Volkhoren oraz 
przy pomocy skonstruowanego 
przez siebie miotacza płomie­
ni spowodował oparzenie 28 
dzieci.

Według niepotwierdzonych 
wiadomości, Seiffert przed a- 
resztowaniem przez policję za­
żył truciznę, aby uniknąć w 
ten sposób samosądu wzbu­
rzonych mieszkańców (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 13 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie, lokalnie przejściowo 
umiarkowane. Temperatura ma­
ksymalna od 24 st. nad morzem 
do 32 st. w głębi kraju.

*
Wczoraj przybyła do Pozna­

nia oficjalna delegacja rządo­
wa Austrii. Na jej czele stoi 
minister federalny do spraw 
handlu i odbudowy p. dr Fritz 
Bock. Delegacji towarzyszy 
Ambasador Austrii w Warsza­
wie p. dr Kurt Enderl. Przed 
południem goście austriaccy 
zwiedzili w towarzystwie wi­
ceministra handlu zagranicz­
nego Janusza Burakiewicza — 
tereny targowe.

Warto odnotować także dwa 
przyjęcia jakie urządzili oneg- 
daj wystawcy szwedzcy i 
włoscy. Z obu tymi krajami 
łączy nas od wielu lat ożywio­
na wymiana handlowa. We 
wspomnianych spotkaniach ze 
strony polskiej wzięli udział: 
wiceminister handlu zagra­
nicznego Janusz Burakiewicz 
i Prezes Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego — Antoni K. 
Adamowicz, (zm)

Samoloty Wietnamu Płd. 
znów zbombardowały 

wioskę kambodżańskę
Jak podała Kambodżańska 

Agencja Prasowa, w czwartek 
samoloty Wietnamu Płd. zbom 
bardowały wioskę Tralok na 
terytorium Kambodży. W wy­
niku bombardowania zanoto­
wano poważne straty mate­
rialne.

Tralok leży w kambodżań- 
skiej prowincji Svay Rieng. 
Na miejsce incydentu udała 
się specjalna komisja z Phnom 
Penh.

z hasłami na cześć IV Zjaz­
du, czerwono-niebicskie pro­
porczyki przy stanowiskach 
roboczych i to jakieś szczegól­
ne skupienie pracujących przy 
maszynach kobiet i dziewcząt. 
Załoga „Komuny”, składająca 
się głównie z niewiast, prag­
nie wykazać, że w tych donio­
słych dla życia narodu dniach 
nie pozostaje na uboczu. Ba, 
ambicją jej jest wysunięcie 
się na czoło wśród załóg za­
kładów przemysłowych nasze­
go miasta. I chyba nie będzie 
to zbyt trudne, jeśli zważymy, 
że na apel przodującego ze­
społu nr 14 o podejmowanie 
wart produkcyjnych dla uczczę 
nia IV Zjazdu Partii — odpo­
wiedziały do wczoraj 1223 o- 
soby; ponad 60 procent załogi. 
Warty zaciągnięte 10 bm. 
trwać będą do końca czerwca.

— Nie przyjdzie nam łatwo 
zrealizować nasze zobowiąza­
nia, mające dać dodatkowo po-
nad 166 000 złotych mówi
Krystyna Skrzypczak, sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR. — Przede wszystkim 
niusimy nadrobić zaległości 
I kwartału. Mieliśmy kłopoty 
z surowcem i wykonanie pla­
nu zostało zachwiane. Wyrów­
nanie niedoboru tamtego okre­
su to obecnie nasze czołowe 
zadanie. Wierzę, że nam się 
to w pełni uda, bo atmosfera 
wśród załogi jest dobra, bra­
ków surowcowych nie mamy, 
więc produkcja idzie całą parą. 
Oprócz zadań, zmierzających 
do odrobienia zaległości, rzu­
cone zostały hasła walki o ja­
kość i rytmiczność produkcji, 
kulturę miejsca pracy, wza­
jemną pomoc itp.
Jarugą rozmowę odbyliśmy 

ze Stanisławem Pawlic­
kim, przewodniczącym Rady 
Zakładowej Poznańskich Za­
kładów Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu. Załoga „Fos­
forów”, walcząca wraz z miesz­
kańcami wsi o wzrost produk­
cji rolnej, przystąpiła również 
masowo do pełnienia Wart 
Produkcyjnych. W dniu wczo­
rajszym wart takich zaciągnię­
to 20. Na czoło wysunęły się 
3 zespoły z oddziału kwasu 
fosforowego, ubiegające się o 
tytuły Brygad Pracy' Socjali­
stycznej. Przedzjazdowe zobo­
wiązania załogi lubońskich 
„Fosforów” przyniosą 540 000 
złotych, (fb)



Projekty rozporządzeń 
o zatrudnieniu absolwentów 

szkół wyższych
W piątek obradowały na wspól­

nym posiedzeniu sejmowe komi­
sje: Oświaty i Nauki oraz Pracy 
i Spraw Socjalnych. Tematem po­
siedzenia były projekty rozporzą­
dzeń wykonawczych do ^us ta wy o 
zatrudnieniu absolwentów szkół 
wyższych z dnia 35 lutego 1964 r.

Rozporządzenie Rady Ministrów 
określa zasady centralnego pla­
nowania zatrudniania absolwen­
tów szkół wyższych, obejmujące 
plany rozdziału stypendiów fun- 
dowanych, piany umów przed­
wstępnych oraz plany skierowań 
do pracy. Projekt rozporządzenia 
precyzuje także zasady zapewnia­
nia mieszkań zatrudnianym ab­
solwentom zamiejscowym.

Obowiązkiem zakładu pracy — 
stwierdza projekt rozporządzenia 
■— jest udzielenie pomocy zamiej­
scowemu absolwentowi w uzyska­
niu mieszkania spółdzielczego, o- 
bejmującej m. in. przyznanie po­
życzki w wysokości 60—80 proc, 
obowiązującego wkładu.

Następne rozporządzenie wyko­
nawcze Rady Ministrów dotyczy 
kierunków studiów, objętych pla­
nowym zatrudnieniem absolwen­
tów. W myśl zawartych w nim

Wiec przyjaźni radziecko-niemieckiej
Przemówienia 8L Chruszczów* i W. Ulhrichia

W kremlowskim Pałacu Zjazdów odbył się w piątek wiec 
przyjaźni radziecko-niemieckiej. Sala pałacu, mieszcząca 
6 tys. osób, była przepełniona.
Uczestnicy wiecu stojąc po­

witali oklaskami wkraczają­
cych. na salę Waltera Ulbrich- 
ta i towarzyszące mu osoby 
oraz Nikitę Chruszczowa, 
przywódców KPZR i rządu 
radzieckiego, którzy zajęli 
miejsca w prezydium.

Obszerne przemówienia na 
wiecu wygłosili Nikita Chru­
szczów i Walter Ulbricht.

N. Chruszczów w swym prze­
mówieniu m. in. podkreślił, że 
stosunki między narodami ZSRR 
a narodem niemieckim nie zaw-
ne kształtowały się duchu

przepisów ustawie podlegają
wyłącznie absolwenci kierunków 
deficytowych studiów dziennych, 
którzy uzyskali dyplom po 1 lip- 
ca br. Projekt określa te kierun­
ki także na lata 1964—65. (PAP)

Spotkania 
wicemin. Paszkowskiego 

w Genewie
Przebywający w Genewie 

jako przewodniczący delegacji 
PRL w Komitecie Rozbroje­
niowym Osiemnastu Państw 
wiceminister spraw zagranicz­
nych Marian Naszkowski od­
był rozmowy z przewodniczą­
cym delegacji ZSRR wicemi­
nistrem spraw zagranicznych 
W. Zorinem i szefami delega­
cji innych państw socjali­
stycznych.

Wiceminister Naszkowski 
spotkał się również z podse­
kretarzem stanu USA G. Bal- 
lem oraz odbył dłuższą roz­
mowę z przewodniczącym 
Agencji do Spraw Rozbroje­
nia Stanów Zjednoczonych W. 
Fosterem.

W rozmowie z W. Fosterem 
uczestniczyli ze strony pol­
skiej prof. M. Lachs, a ze stro-

przyjaźni, ale ludzie radzieccy ni­
gdy nie zapominali, że prócz Nie­
miec Hitlera, junkrów pruskich, 
militarystów i monopoli wojsko­
wych, istnieją Niemcy robotni­
ków, chłopów i inteligencji pra­
cującej, Niemcy, które dały świa­
tu wielkich myślicieli, licznych 
rewolucjonistów i antyfaszystów.

Obecnie istnieją pełne podstawy 
do tego — oświadczył m. in. N. S. 
Chruszczów — aby stwierdzić, że 
bez NRD nie można rozwiązać 
nie tylko sprawy traktatu poko­
jowego z Niemcami, ale i innych 
problemów, związanych z utrwa­
leniem pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Aby powstrzymać roz- 
wój narodu niemieckiego na dro­
dze socjalizmu, reakcja światowa 
dąży do odizolowania NRD.

Chociaż od zakończenia wojny 
minęło blisko 20 lat kontynuo­
wał mówca — problemy powo­
jennej struktury na terytorium 
Niemiec nie zostały uregulowane. 
Będzie to trwało dopóty, dopóki

IV Zjazd 
w programie 

Radia i IV

Posiedzenie Rady Państwa

Nominacje dla trzech 
poznańskich naukowców

ny amerykańskiej 
wiceministra obrony 
ber i ambasador C.
lakę. (PAP)

zastępca 
A. Bar- 
Tember-

Spór 
w Radzie Europy

Zgromadzenie Rady Europy, 
które obraduje obecnie w 
Strasburgu ponownie odbyło 
burzliwą debatę na temat pra­
womocności mandatu przedsta­
wiciela Cypru. Przedstawiciel 
greckiej ludności Cypru za­
kwestionował ważność manda­
tu delegata Turków cypryj­
skich.

15 czerwca o godz. 10 Te­
lewizja i Polskie Radio w 
programie II i wszystkich' 
rozgłośni transmitować bę­
dą uroczyste otwarcie IV 
Zjazdu PZPR; o godz. 20 po 
wiadomościach dziennika 
Polskie Radio w programie 
I odtworzy z taśmy ma­
gnetofonowej przemówie­
nie I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki.

W dniach od 16 czerw­
ca do zakończenia Zjazdu 
— Polskie Radio nadawać 
będzie codzienne1' sprawo­
zdania dźwiękowe z prze­
biegu obrad: o godz. 19 w 
programie I-szym i o godz. 
21.30 w programie II-gim 
oraz wszystkich rozgłośni 
Polskiego Radia.

Telewizja przekazywać 
będzie relacje filmowe z 
obrad Zjazdu w godzinach 
wieczornych. O dokładnych 
godzinach rozpoczęcia, te­
lewidzowie zostaną poinfor 
mowani w prasie codzien­
nej oraz w zapowiedziach 
spikerów7.

koła i-zącteące imperlalistycwych 
mocarstw Zachodu nie posłuchają 
głosu rozsądku i nie znajdą dość 
siły, aby wyjść na spotkanie rea­
listycznym propozycjom na temat 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego.

Istota naszych propozycji — o- 
świadczył Chruszczów — sprowa­
dza się do tego, by zawrzeć z 
Niemcami traktat pokojowy, któ­
ry stałby na gruncie faktycznie 
istniejącej sytuacji. Taki traktat 
nikogo nie skrzywdzi — nikt nie 
będzie mu siał oddawać drugiemu 
tego, co do niege należy.

Następnie mówca przeszedł do 
omawiania stosunków między kra 
jami socjalistycznymi, podkreśla­
jąc, że są to stosunki nowego ty­
pu, które przyniosły nie tylko 
głębokie przeobrażenia, ale rów­
nież przejściowe trudności, mów­
ca stwierdził, że w ostatnich la­
tach przywódcy KPCh krok za 
krokiem osłabiali jedność kra­
jów socjalistycznych i stwarzali 
trudności w realizacji wspólnej 
polityki tych krajów na arenie 
międzynarodowej.

Nawiązując do kończącej się 
wizyty W. Ulbrlchta w ZSRRj 
Chruszczów oświadczył, że w wy­
niku przeprowadzonych rozmów, 
zawarty został między ZSRR a 
NRD układ o przyjaźni, wzajem­
nej pomocy i współpracy. Układ 
ten niewątpliwie stanie się waż­
nym wkładem nie tylko do spra­
wy umocnienia przyjaźni między 
naszymi krajami — stwierdził 
mówca — lecz również do spra­
wy pokoju oraz zapobieżenia no­
wej wojnie, dc walki o pokojowe 
uregulowanie problemu niemiec­
kiego.

Przemawiając następnie Walter 
Ulbricht podkreślił m. in., że u- 
kład o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy między NRD a 
Związkiem Radzieckim pomaga w 
rozwiązaniu problemu narodowe­
go Niemców w duchu pokoju, de­
mokracji i socjalizmu.

Poruszając problemy międzyna­
rodowe W. Ulbricht omówii m. 
in. postępowanie przywódców 
chińskich. „Nieodpowiedzialna po 
Utyka rozłamu międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, jaką pro­
wadzą przywódcy chińscy — 
stwierdził mówca — wyrządziła 
szkodę naszej sprawie”.

W. Ulbricht uważa za konieczne 
aby wszystkie partie komunisty­
czne i robotnicze przedstawiły ja 
sno swe stanowisko i zjednoczyły 
swe wysiłki w celu przywrócenia 
jedności światowego ruchu komu­
nistycznego. KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności — po 
tępią jak najbardziej zdecydowa­
nie działalność przywódców chiń­
skich oraz ich oszczerstwa pod a- 
dresem KPZR i jej kierownictwa.

Walter Ulbricht podkreślił, że 
dla narodu niemieckiego zapew­
nienie pokoju stało się proble­
mem: „być czy nie być”. Skoro 
podział Niemiec został pogłębiony 
przez rząd boński i na to dziś nie 
ma już innego sposobu zapewnie­
nia pokoju prócz normalizacji sto 
sunków między obu państwami 
niemieckimi, prócz rozbrojenia i 
zawarcia traktatu pokojowego 
między państwami zwycięskimi a 
rządami obu państw niemieckich.

W. Ulbricht określi! politykę rzą 
du bońskiego jako politykę utrzy­
mywania zasady napięcia i kon­
fliktów. Objęcie przez Erharda 
kierownictwa rządu bońskiego nie 
zmieniło bynajmniej istoty agre­
sywnej i odwetowej polityki im­
perializmu zachodnioniemieckiego. 
Nadzieja odwetowców bońskich, 
iż uda im się odizolować NRD od 
ZSRR i innych państw socjali­
stycznych jest absurdalnym złu­
dzeniem.

Po wskazaniu, iż odwetowa po­
lityka rządu bońskiego znajduje 
wyraz w jego pretendowaniu do 
występowania w imieniu całego 
narodu niemieckiego, w. Ulbricht 
oświadczył na zakończenie:

Jest rzeczą konieczną aby oba 
państwa niemieckie uznały wresz-
eie ber zastrzeżeń swe 
i równość swych praw 
toku rokowań opartych 
dale równości szukały 
wspólnego pokojowego 
oraz uregulowania jak

istnienie 
i aby w 
na zasa- 

sposohu 
istnienia 
najwięk-

«ej ilości problemów, które doty 
czą obu państw niemieckich i ich 
obywateli. (PAP)

Wokół amerykańskich wyborów wstępnych

U miarkowany się spóźnił?

Na posiedzeniu dnia 12 czerwca br. Rada 
tyfikowała:

# podpisaną w Warszawie 
dnia 9 grudnia 1963 roku 
umowę kulturalną między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Królestwem Belgii.

podpisaną w Akrze dnia 
17 stycznia 1964 roku umowę 
między rządem Polskięj Rze­
czypospolitej Ludowej a rzą­
dem Republiki Ghany o współ 
pracy kulturalnej.

Rada Państwa mianowała:
Leonarda Pohorylesa — am­

basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Repu­
blice Indonezji.

Kazimierza Sidora — amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł 
nomocnym PRL w Królestwie 
Libii; K. Sidor będzie pełnić 
tę funkcję obok stanowiska 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w Żjedno 
czonej Republice Arabskiej, 
na które został powołany w 
w 1960 roku.

Rada Państwa 
dokonany przez

Państwa ra-

zatwierdziła 
Zgromadze-

nie Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk dnia 16 maja br, wybór 
13 członków rzeczywistych 
PAN spośród dotychczaso­
wych członków koresponden­
tów oraz wybór 15 członków 
korespondentów PAN.

M. in. na członka rzeczy­
wistego PAN powołany został 
— Stefan Barbarki — profe­
sor zwyczajny Genetyki i Ho­
dowli Roślin WSR w Pozna­
niu, a na członka korespon-
denta Gerard Labuda

90 dni przedzjazdowych 
w naszej gospodarce

W 3-mies. okresie bez-
pośrednio poprzedzającym IV 
Zjazd partii (od XV Plenum 
KC PZPR, które uchwaliło 
tezy i wyznaczyło termin 
Zjazdu) gospodarka naszego 
kraju dokonała dalszego po­
ważnego kroku naprzód. Że­
by to sobie uświadomić wy­
starczy przypomnieć najważ­
niejsze wydarzenia i osiąg­
nięcia gospodarcze
okresie.
INWESTYCJE

w tym

PRZEMYSŁOWE
Gospodarka nasza wzboga­

ciła się o szereg obiektów, z 
których wiele uruchomiono 
przedterminowo dzięki reali­
zacji zobowiązań zjazdowych. 
Wcześniej niż przewidywał 
harmonogram ruszyła ce­
mentownia „Warta” w Dzia­
łoszynie. Również przed ter­
minem przekazana została do 
eksploatacji wytwórnia mocz­
nika w Kędzierzynie o zdol­
ności produkcyjnej 160 tys. 
ton rocznie, jedna z najno­
wocześniejszych w świecie.

Nie ma dosłownie miejsco­
wości w kraju, gdzie dzięki 
zobowiązaniom przedzjazdo- 
wym nie uzyskano dodatko­
wych wartości, bądź przez u- 
ruchomienie nowych zakła­
dów, oddziałów, bądź przez 
wprowadzanie lepszych me­
tod pracy.

stocznią indyjską w Vizakha- 
patan — na dostawę 3 silni­
ków o tej samej mocy (jesz­
cze kilka lat temu nie produ­
kowaliśmy silników okręto­
wych). „Centrozap” zawarł 
kontrakt na dostawę do Jugo­
sławii taśmociągów wartości 
12 min. dolarów. Do Algierii 
dostarczyć mamy 40 kombaj­
nów zbożowych.
BUDOWNICTWO

MIESZKANIOWE
W ciągu 4 miesięcy br. w 

sarnym tylko budownictwie 
rad narodowych oddano do 
użytku 2.600 izb mieszkal­
nych, tj. o ponad 9 tys. wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie r. ub. Jak wynika z oce­
ny Ministerstwa — w tym 
roku budownictwo nasze ma 
po raz pierwszy poważną 
szansę wykonania w ciągu 6

profesor zwyczajny Historii 
Polski, rektor Uniwersytetu Po 
znańskiego im. A. Mickiewi­
cza.

Rada Państwa powołała 16 
osób na stanowiska profeso­
rów nadzwyczajnych oraz na­
dała tytuł profesora zwyczaj­
nego w Instytucie Naukowo- 
Badawczym 1 osobie, a tytuły 
profesorów nadzwyczajnych 9 
osobom.

Z Poznania na stanowisko 
profesora zwyczajnego powo­
łany został prof. nadzw. Zbig­
niew Zakrzewski z Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej.

Rada Państwa mianowała 15 
osób na stanowiska sędziów 
Sądów Wojewódzkich oraz 50 
osób na stanowiska sędziów 
Sądów Powiatowych. (PAP)

miesięcy 
rocznego.

4a proc, planu

ROLNICTWO
Wiosenne dostawy 

kwalifikowanego były 
ton wyższe niż przed 
Rolnictwo otrzymało 
okresie ponad 4.100

KOMUNIKACJA
Tu — przede wszystkim po­

stępy w dziedzinie elektryfi­
kacji kolei. Przedterminowo 
przekazany został do użytku 
ostatni odcinek magistrali 
Kraków — Medyka (granica 
ZSRR).

Pociągi elektryczne doszły 
również do stacji Zebrzydowi­
ce na granicy z CSRS. I wresz 
cie oddany został do użytku 
ostatni odcinek linii Warsza-

Wstrząsające odkrycie 
w Zakopanem

Podczas robót ziemnych pro 
wadzonych przy ul. Jagielloń­
skiej w Zakopanem, robotnicy 
natrafili na kości oraz czaszki 
ludzkie. Powiadomiona o tym 
Komenda Miejska MO oraz 
Prokuratura przeprowadziły 
wstępne śledztwo. Na miejsce 
wstrząsającego odkrycia przy­
byli eksperci z Zakładu Me­
dycyny Sądowej Akademii 
Medycznej z Krakowa — kie­
rownik zakładu doc. dr Jan 
Kobiela i dr Wiesław Ga- 
wrzewski.

Docent Kobiela oświadczył 
przedstawicielom PAP: Naj­
prawdopodobniej mamy tu do 
czynienia z nową zbrodnią
hitlerowską. W 
domach mieściła 
okupacji siedziba 
niemieckiej oraz 
nich gestapowcy.

przyległych 
się podczas 
żandarmerii 
mieszkali w 
(PAP)

Zasadnicze uchwały 
Flenum KG FLN

ziarna 
o 6 tys. 
rokiem, 
w tym 
ciągni-

wa Poznań. Ogólna
gość zelektryfikowanych 
PKP osiągnęła 1816 km.

WAŻNE DECYZJE

dłu- 
tras

Im bliżej konwencji, na której ostatecznie 
dokonany zostanie wybór kandydatów na 
prezydenta i wiceprezydenta Stanów- Zjedno­
czonych AP — tym bardziej uwidacznia się 
zamęt w Partii Republikańskiej. Paradoksal­
ne , że w całym tym chaosie wzrastają z każ­
dą godziną szanse senatora z Arizony — Bar­
ry Goldwatera, co chyba bardzo odpowiada 
... Demokratom. Dla wielu obserwatorów no­
minacja najbardziej zacietrzewionego w 
swych wojowniczych deklaracjach kandydata 
republikańskiego na pretendenta do prezy­
denckiego fotela — jest pewna. Z drugiej 
jednak strony desygnowanie Goldwatera bę­
dzie oznaczać — jak się powszechnie sądzi 
w USA — „narodziny tysięcy małych Gold- 
waterów w każdym powiecie i obw odzie wy­
borczym”.

A taka sytuacja zrodzi — siłą rzeczy — 
przelicytowywanie się w reakcyjnych po­
sunięciach w antykomunistycznej histerii 
Stąd — „radość” w obozie Johnsona. No, bo 
jeśli Goldwater na lipcowej konwencji swej 
partii uzyska nominację, obecny prezydent 
USA nie będzie miał trudności z pokonaniem 
między innymi krytykującego jego odpręże­
niowe posunięcia senatora z Arizony.

Zdaniem poważnej prasy amerykańskiej, 
Goldwater popełnił kolosalny błąd. Założył 
on bowiem sobie, iż wygrać wybory (z John­
sonem) może tylko wykazując, że na świecie 
nie jest dobrze, lecz wręcz żle. Goldwater 
krytykuje Układ Moskiewski, domaga się in­
wazji na Kubę, zerwania stosunków dyplo­
matycznych z ZSRR, a ostatnio — zrzucenia 
bomby atomowej na Wietnam, czy też wy­
stąpienia USA z ONZ. Czy z takim progra­
mem można wygrać wybory? — zapytują co 
rozsądniejsi Amerykanie.

Jakże to więc się dzieje że obywatele są 
niechętni Goldwaterowi, a ten uzyskuje w 
coraz to nowych okręgach poparcie dla swe­
go programu. Otóż Goldwater ma znaczne 
wpływy wśród prawicowych ekstremistów w 
poszczególnych stanach, którzy — dosłownie 
na zawmłanie — zjawiają się w lokalach wy­
borczych wyrażając poparcie dla swego kan­
dydata.

Ponadto ostatnie sukcesy Goldwatera przy­
pisać należy także wystąpieniom byłego pre­
zydenta Eisenhowera oraz Nixona. Pierwszy 
z nich — cieszący się zresztą dużym autory­
tetem wśród Republikanów — wystąpił w 
tych dniach w audycji telewizyjnej z rodza-
jem umiarkowanego poparcia 
watera. A tak jeszcze niedawno 
krytykował jego tezy. Być może 
nowiska nastąpiła w związku

dla Gold- 
Eisenhower 
zmiana sta- 
z obietnicą

senatora z Arizony, zaoferowania stanowiska
wiceprezydenta bratu Eisenhowera Mil-
tonowi.

Natomiast Nixon otwarcie wystąpił z wez­
waniem do innego kandydata Republikanów 
— Scrantona, by ten zgodził się na wicepre- 
zydenturę. Przez tęn manewr Nixon zaskar­
bił sobie względy Goldwatera.

To wszystko działa na rzecz Goldwatera 
po prostu dlatego, że wśród Republikanów 
brakuje zdecydowanego umiarkowanego kan­
dydata, który mógłby stanąć do względnie 
równej walki z Johnsonem. Znamienna jest 
zresztą wypowiedź gubernatora Smylie z 
Idaho, który sytuację przedwyborczą Partii 
Republikańskiej określił następująco: — 
„Możliwe, że umiarkowany kandydat byłby 
lepszy, ale jest już na wszystko za późno”. 
Być może!

J. M.

ków. Dostawy nawozów były 
o 80 tys. ton większe niż 
rok temu, a wapna nawozo­
wego — o 40 tys. ton.

Obszar roślin kontraktowa­
nych wzrósł o pół min. ha i 
wynosi 2.5 min. ha. Szczegól­
nie pomyślne wyniki zanoto­
wano w kontraktacji zbóż, ko­
niczyny. lucerny i grochu.

W ciągu 4 pierwszych mie­
sięcy br. zelektryfikowano dal 
szych 600 wsi i 50 PGR-ów.

HANDEL ZAGRANICZNY 
I WSPÓŁPRACA 

GOSPODARCZA
Doniosłe znaczenie miały 

dwa porozumienia z ZSRR: 
po pierwsze — podpisana w
końcu kwietnia umowa na
okres 1966 — 70 r. o dosta­
wie 175 statków z polskich 
stoczni o tonażu 1.5 min. DWT 
na łączną sumę 2.750 min. zł;
po drugie zawarta w
czerwcu umowa w sprawie 
pomocy w poszukiwaniu ropy
naftowej gazu ziemnego
oraz w rozwoju przemysłu 
górniczo-hutniczego miedzi.

Przypomnijmy też parę 
większych sukcesów ekspor­
towych. Oto ze stocznią ju­
gosłowiańską w Splicie pod­
pisany został kontrakt na do­
stawę 2 silników okrętowych 
o mocy 9 tys.; KM każdy, a ze

Biuro Polityczne KC PZPR 
podjęło doniosłą uchwałę w 
sprawie roli i zadań prze­
mysłowych instytutów nauko­
wo-badawczych i centralnych 
laboratoriów.

Uchwała Rady Ministrów 
dostosowała system premio­
wania pracowników umysło­
wych w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i budowlano- 
montażowych do aktualnych 
potrzeb gospodarki. Inna u- 
chwała rządu zapewniła więk­
sze zdyscyplinowanie dzia­
łalności inwestycyjnej, upo­
rządkowanie i usprawnienie 
tej dziedziny gospodarki.

MILIARDOWE WYNIKI
ZOBOWIĄZAŃ

w
Zobowiązania produkcyjne 
przemyśle zrealizowane w

okresie 5 pierwszych miesię­
cy br. przyniosły dodatkowa
produkcję wartości 
mld. zł. Niezależnie 
wartość zobowiązań

ok. 6,5 
od tego 
dotyczą-

cych oszczędności wyniosła 
ok. 1,5 mld. zł.

Realizacja zobowiązań pro- 
dUKcyjnych — obok masowe­
go czyno społecznego w mieś­
cie i na wsi — to konkretny 
wyraz poparcia społeczeństwa 
dla tez przedzjazdowych, dla 
programu partii w przedQ- 
dniu jej IV Zjazdu. (PAP)

Po 4 dniach obrad Plenum 
KC Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego — FLN 
podjęło szereg ważnych kro­
ków w kierunku umocnienia 
zdobyczy rewolucji algier­
skiej i obrony jej przed ata­
kami kontrrewolucji.

Zapowiada się likwidację 
większej własności, należącej 
do osób prywatnych, bądź do 
towarzystw handlowych. Pań­
stwowa pomoc techniczna i fi­
nansowa pozwoli chłopom 
przystępować do wyższej for­
my produkcji rolnej.

Wzmocniona zostanie milicja 
ludowa, przyspieszona proce­
dura prawna przy ściganiu 
działalności kontrrewolucyj­
nej wprowadzona kara
śmierci w oparciu o uchwały 
Zgromadzenia Narodowego.

Plenum powzięło postano­
wienia mające na celu oczy­
szczenie aparatu partyjnego i 
państwowego z elementów, 
które współpracowały z wła­
dzami kolonialnymi, uczestni­
czyły w akcjach represyjnych, 
itd. (PAP)

• U zbiegu ulic Strusia i Ma­
łeckiego nastąpiło zderzenie dwóch 
samochodów, w wyniku czego 
Wiktor S. doznał złamania 2 że­
ber i ogólnych obrażeń.

• Wykorzystując nieuwagę do­
mowników, 3-letnia Dorota D. się­
gnęła do lekarstw i zjadła pewną 
ilość tabletek. Dziewczynka ule­
gła zatruciu. Przewieziono ją do 
szpitala.

• Bawiąca się grupa dzieci pod­
paliła na ugorach stertę Siana. Po­
żar ugasiła, wezwana Straż, (za)
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Owa osiroje

Koniec głodu ziemi

Tragedia klęski wrześnio 
niowej i lat okupacji 
wzmogła wśród więk­
szości społeczeństwa 

zdecydowaną niechęć wobec 
perspektyw powrotu stosun­
ków sprzed roku 1939. Dlate­
go też wszystkie niemal dzia­
łające w podziemiu stronnic­
twa polityczne wysuwały 
sprawę przebudowy ustroju 
rolnego na czoło swych pro­
gramów.

Najbardziej konsekwentny 
program przeobrażeń społecz­
nych wypracowała Polska Par 
tia Robotnicza, która od 
pierwszej chwili swego istnie­
nia jako jeden z podstawo­
wych swych celów wysunęła 
sprawę likwidacji wielkiej
własności ziemskiej. Już w 
pierwszej swej odezwie pro­
gramowej PPR podkreślała, 
że wyzwolona Polska będzie 
inna niż przed wojną, że za­
pewni prawa i zdobycze so­
cjalne klasie robotniczej, a zie 
mię chłopom. Akcentowała też 
nierozerwalność interesów ro­
botniczych i chłopskich, a co 
za tym idzie, konieczność pro­
wadzenia wspólnej walki o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

Deklaracja ideowo-progra­
mowa KC PPR z listopada 
1943 r. stwierdzała m. in.: 
„Rząd Tymczasowy wywłasz­
cza bez odszkodowania mająt 
ki obszamicze i majątki tzw. 
martwej ręki i rozdziela zie­
mię między chłopów i robot­
ników rolnych w porozumie­
niu z ich przedstawicielami.”

PPR demaskowała również 
oszukańczą grę partii burżua- 
zyjnych, skupionych w obozie 
londyńskim, w sprawie reform 
agrarnych. Począwszy bowiem 
od roku 1942, a więc od czasu 
powstania PPR, londyński 
rząd emigracyjny i jego eks­
pozytury krajowe nie szczę­
dziły w swych odezwach o- 
bietnic, dotyczących przebudo­
wy ustroju rolnego. Programy 
te, początkowo mgliste i de­
klaratywne, zaczynają na prze 
łomie lat 1943—44 — a w7ięc 
w warunkach postępujących 
sukcesów wojsk radzieckich — 
przybierać bardziej radykalne 
akcenty. Zmuszały bowiem do 
tego względy konkurencyjne 
i chęć umocnienia własnych 
pozycji w opinii narodu. Nie 
wysuwały one jednak postula­
tu likwidacji obszarnictwa, 
lecz co najwyżej — ogranicze­
nia stanu jego posiadania za

ówimy i piszemy ńa 
temat rozwoju tury­
styki i wypoczynku, 
ograniczając się naj-

częściej do pokazania olbrzy­
miego skoku jakiego dokona­
liśmy po wojnie w tej dzie­
dzinie. Zbyt często jednak za­
pominamy, że camping jest 
ruchem zupełnie nowym, a 
każda nowość niesie z sobą 
wiele niewiadomych, które 
dają o sobie znać dopiero po 
kilku latach.

Wobec poważnie zachwia­
nej proporcji miejsc nocle­
gowych tzw. ogólnodostęp­
nych (znajdujących się w dys­
pozycji powiatowych ośrod­
ków sportu, turystyki i wy­
poczynku) do miejsc będą­
cych własnością poszczegól­
nych zakładów pracy (a więc 
praktycznie zamkniętych) po- 
wstaje poważny problem, któ­
ry nie dawał o sobie tak wy­
raźnie znać w pierwszych la­
tach ruchu campingowego w 
Polsce. Ludzie mają coraz 
bardziej ograniczone możli­
wości wyboru miejsca spę­
dzania urlopu, bowiem za­
kłady pracy zablokowały 
większość ośrodków, a rów­
nocześnie przykuły swoich 
pracowników do tych a nie 
innych miejscowości wypo­
czynkowych. -

Ta sytuacja przypomina 
nam stale, że powiedzenie o 
„turystycznym rozbiorze Pol­
ski” jest nadal aktualne. Jed­
nemu z problemów mieszczą­
cych się pod tym pojęciem po­
łożyliśmy już kres. Masowy 
pęd do tworzenia ośrodków 
campingowych (koniecznie nad 
samym brzegiem jeziora) gro­
dzenie połaci lasów i plaż 
groziło takim opłotowaniem 
najatrakcyjniejszych zakątków 
że przeciętny śmiertelnik wy­
bierający się na niedzielną 
wycieczkę w okolice podmiej­
skie skazany byłby na czyta­
nie tablic „obcym wstęp 

odszkodowaniem. W myśl tych 
koncepcji cały proces parcela- 
cyjny miał być przeprowadza­
ny „metodycznie” i stopniowo, 
w „majestacie prawa”, w cią­
gu szeregu lat.

Mimo woli nasuwa się tu a- 
nalogia z rokiem 1918, kiedy 
przed odzyskaniem niepodle­
głości niemal wszystkie stron­
nictwa — od PPS do endecji 
włącznie — mówiły o refor­
mach społecznych i zmianie 
struktury agrarnej kraju.

„Polska reakcja próbuje i 
w tej sprawie powtórzyć oszu­
stwo z 1920 roku — głosiła de­
klaracja programowa PPR z 
grudnia 1943 r. — Bojąc się 
zrazić chłopów otwartym 
przeciwstawianiem się hasłu 
wywłaszczenia ziemi obszar- 
niczej, obiecuje ona im ziemię 
poniemiecką jako podstawę 
reformy rolnej.”

Podstawowe wytyczne prze­
prowadzenia reformy rolnej w 
wyzwolonym kraju nakreślił 
Manifest PKWN. „Aby przy­
spieszyć rozbudowę kraju i za­
pewnić odwieczny pęd chłop- 
stw7a pracującego do ziemi — 
głosił Manifest — Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowe­
go przystąpi natychmiast do 
urzeczywistnienia na terenach 
wyzwolonych szerokiej refor­
my rolnej.”

6 września 1944 r. ogłoszony 
został Dekret o Reformie Rol­
nej. W myśl tego aktu, parce­
lacja objęła majątki o obsza­
rze powyżej 50 ha użytków 
rolnych, a w województwach 
— poznańskim, pomorskim i 
śląskim majątki powyżej
100 ha. Dekret określał wyso­
kość cen ziemi z reformy rol­
nej na poziomie przeciętnego 
rocznego urodzaju z danego 
obszaru oraz ustalał dogodne 
warunki spłat, realizowanych 
zbożem albo w gotówce w cią­
gu 10 do 20 lat. Ustalona ce­
na była 3—5 razy niższa niż 
przy parcelacji w przedkryzy- 
sowych latach międzywojen­
nych, a 5—10 razy niższa niż 
w latach trzydziestych. Dekret 
ten. opierający się na wytycz­
nych programowych PPR z 
lat okupacji, sankcjonował 
prawnie likwidację obszarnic- 
twa jako klasy i przyznawał 
chłopstwu pracującemu rze­
czywistą własność ziemi.

W województwie poznań­
skim reforma rolna objęła 
1869 obiektów o obszarze 805 

Turystyczne problemy Wielkopolski

Proponujemy giełdę domków campingowych
wzbroniony”. Na szczęście w 
porę obroniono brzegi Jeziora 
Kierskiego, Strzeszynka i wie­
lu innych.

Koncepcję małych koloni- 
jek campingowych rządzą­
cych się własnymi prawami 
wyparły miasteczka campin- 
gowo-wypoczynkowe, jak Sie­
raków, Skorzęcin czy Bosz- 
kowo. To są prawdziwe orga­
nizmy miejskie, z centrum 
handlowym, pocztą, posterun­
kiem MÓ, przychodnią lekar­
ską, zakładami gastronomicz­
nymi itp. Te kombinaty wy­
poczynkowe mają swoich zde­
cydowanych zwolenników i 
wrogów. Ale wydaj e się. że 
przy dobrej organizacji i roz­
sądnych założeniach projekto­
wych, przeciętny urlopowicz 
wychowany w mieście, nie 
powinien odczuwać, że spę­
dza wczasy w sąsiedztwie ty­
siąca innych osób. Potwier­
dziła to zresztą praktyka, 
szczególnie sierakowska. Za 
budowaniem większych ośrod­
ków wypoczynkowych prze­
mawia 'też wiele względów 
ekonomicznych bardzo istot­
nych dla nas jak np. koszty 
ujęcia wody, instalacji wodo­
ciągów, elektryfikacji dróg 
dojazdowych, zakładów ga­
stronomicznych, transportu 
zaopatrzenia, itp. Przy du­
żym rozrzucie campingów 
może być albo prymityw, al­
bo względny luksus osiągnię­
ty znacznie wyższymi nakła­
dami. Ośrodki na pewno zda­
ły egzamin w minionych la­
tach. Świadczą o tym rosną­
ce a nie malejące zapotrze­
bowania na miejsca.

Od pewnego czasu coraz o- 
strzej rysuje się inny problem 
w polityce campingowej. Każ- 

tys. Sa, ż czego do parcelacji 
przeznaczono 606,200 ha *)

*) Wł. Markiewicz — Ku lepszej 
przyszłości, w zbiorze „Dzieje wsi 
wielkopolskiej”, Wyd. Pozn. 1959 
rok.

*♦) Wł. Markiewicz — Ku lepszej 
przyszłości.

dy z tych kombinatów wypo­
czynkowych składa się z kil­
kunastu osiedli zakładowych 
lub związkowych. Powiedz­
my, że zakład X wybudował 
w Sierakowie kilka domków. 
Pracownicy obdarzeni rodzi­
nami skazani są odtąd na 
spędzanie corocznych urlopów 
właśnie w tym miejscu i z 
tymi samymi ludźmi, z który­
mi codziennie spotykają się 
w pracy. W większych zakła­
dach rotacja jest prawdopo­
dobnie kilkuletnia. Tam zja­
wisko to nie występuje tak 
rażąco jak w małych ale za­
możnych zakładach (posiada­
jących dużą liczbę miejsc), 
które stać na wysłanie pra­
cowników prawie co roku.

' się więc pytanie: ile 
rzędu można jechać na 
do tej samej miejsco- 
z kolegami od sąsied- 

maszyny czy biurka?
Czy można tę sprawę roz­
wiązać bez większych kłopo­
tów? Można.

Okres dzikiej zabudowy 
campingowej minął już bezpo­
wrotnie. W każdym ośrod­
ku obowiązuje typowa doku­
mentacja a koszty budowy 
domków są mniej więcej jed­
nakowe. Różnice polegają je­
dynie na wyposażeniu wnętrz. 
Powiatowe Ośrodki Sportu 
Turystyki i Wypoczynku, po­
większając osiedla campingo­
we lub budując nowe jak np 
Mierzyn w powiecie między- 
chodzkim, zamiast wyznaczać 
zakładom tereny pod budo­
wę • i narzucać dokumentację 
powinny skalkulować koszt 
budowy i wyposażenia dom- 
ku rozliczyć proporcjonalnie 
koszty wszelkich urządzeń 
sanitarnych, wodociągowych, 
elektrycznych i gospodar-

Kilkumiesięczne doświad­
czenia władzy ludowej w wo- 

wschodnichjewództwach
wskazywały na to, że likwida­
cja posiadłości obszarniczych 
może nastąpić jedynie w wy­
niku aktywnego zaangażowa­
nia się w tym przedsięwzięciu 
samych chłopów i robotników 
rolnych. Dlatego już w mar­
cu 1945 r. Komitet Wojewódz­
ki PPR w Poznaniu wraz z 
wojewódzkimi instancjami 
stronnictw sojuszniczych — 
PPS, SL, SD — zwrócił się z 
apelem do wielkopolskiego 
chłopa i robotnika rolnego, 
aby niezwłocznie obejmował 
zidmię pańską w swoje wła­
danie. „Odtąd nie ma już 
dziedziców po naszych dwo­
rach — czytamy w odezwie. 
— Wszystko, co pańskie, 
przechodzi na własność Two­
ją, na własność wsi polskiej. 
Nasze demokratyczne państwo 
polskie wyrównuje wielką nie 
sprawiedliwość społeczną. Zie­
mię oddaje tym, którzy na 
niej pracują (...) Nie wolno 
nam tracić dnia ani godziny. 
Państwo nasze daje ziemię — 
chłop i robotnik rolny muszą 
ją przejąć jak najprędzej, aby 
siew wiosenny był już wolnym 
chłopskim siewem, na swojej 
własnej, a nie pańskiej ziemi.”

Z inicjatywy PPR wyruszy­
ły na wieś poznańską społecz­
ne brygady robotników, w ce­
lu udzielenia chłopom pomocy 
w dokonaniu pomiarów, po­
dziale i obsianiu ziemi. W 
dniach 24 i 25 marca z miast 
województwa wyruszyło na 
wieś ponad 1500 robotników. 
W następnych dniach pomoc 
dla wsi podejmowana była w 
jeszcze szerszych rozmiarach. 
W wyniku tej wielkiej akcji 
otrzymało w Wielkopolsce 
ziemię: 3029 rodzin bezrol­
nych, 7469 małorolnych, 3008 
średniorolnych, 38 609 osób 
spośród dawnej służby fol­
warcznej, 662 rzemieślników, 
a 2114 gospodarstw karło­
watych powiększyło sw^j 
areał. **).  W ten sposób doko­
nał się historyczny akt, w wy­
niku którego zniknęła z życia 
politycznego i ekonomicznego 
kraju klasa obszarników oraz 
zaspokojony został odwieczny 
chłopski głód ziemi.

FELIKS BIŁOŚ

Rodzi 
lat z 
urlop 
wości 
niej

Inwestować
znaczy zarabiać

Problemy inwestycji wy­
suwają się na czołowe 
miejsce w dyskusjach 
nad Tezami Zjazdowy­

mi. I to mimo że Tezy zapo­
wiadają, iż kwota 830—840 mi­
liardów zł powinna być uwa­
żana za górną granicę nakła­
dów inwestycyjnych w przy­
szłej 5-latce, aby w zbyt wyso­
kim stopniu nie obciążać do­
chodu narodowego. A jednak 
dyskusja...

Bo samo określenie wysoko­
ści nakładów inwestycyjnych 
jest dopiero wstępem do szu­
kania odpowiedzi na pytanie: 
jak inwestować?

A tu wyrastają dwie grupy 
zagadnień. Po pierwsze — cho­
dzi o cele, na jakie przezna­
czone mają być nakłady inwe­
stycyjne. Gdy mowa o prze­
myśle — w grę wchodzi taki 
wybór inwestycji, które naj­
lepiej odpowiadać będą po­
trzebom unowocześnienia pro­
dukcji, oszczędności surowców, 
wymogom eksportowym, za­
daniom określonym jako'stwo­
rzenie odpowiedniej ilości 
miejsc pracy itd. Druga grupa 
zagadnień sprowadza się do 
metod prowadzenia poszcze­
gólnych inwestycji, do wyko­
nywania ich w sposób naj­
oszczędniejszy i najefektyw­
niejszy.

Wyniki gospodarcze
Bo jak podkreśla wielu u- 

czestników przedzjazdowej dys 
kusji, dotychczas nie kładliśmy 
dostatecznego nacisku na u- 
stalenie i kontrolowanie go­
spodarczych wyników realizo­
wanych inwestycji. Podstawo­
wym miernikiem zasług inwe­
stora jest praktycznie stopień 
wykorzystania przeznaczonych 
na daną inwestycję funduszów. 
Inaczej mówiąc, dobrze inwe­
stował ten, kto sprawnie wy­
korzystywał limity, to znaczy 
szybko wydawał pieniądze. W 
nawiasie należy dodać, że ten 
„dobry” inwestor zgłaszał zwy­
kle zaraz lepiej czy gorzej u- 
zasadniony wniosek o... pod­
wyższenie kredytu inwestycyj­
nego.

„Wartość przerobu” uważa­
na analogicznie za miernik 
pracy przedsiębiorstw budow­
lano-montażowych, to znaczy 
bezpośrednich wykonawców 
inwestycji — nie jest bodźcem 
do poszukiwania oszczędności. 
Wprost przeciwnie. Notując 
znowu głos w dyskusji, można 

czych, przyjąć od zakładów 
zlecenia na określoną liczbę 
domków i sumę na pokrycie 
tej inwestycji. Taki system 
określałby, że zakład X ma 
nie domki, ale udział w o- 
kreślonej liczbie domków 
Pracownicy zakładu X mogą 
więc mieszkać np. w Sierako­
wie jednego roku w domkach 
położonych w lesie, innego 
nad jeziorem, a za dwa lata 
w innej miejscowości. Odro­
bina dobrych chęci umożli­
wiłaby bowiem wymianę na 
przykład 200 miejsc między 
administracją Skorzęcina i Sie 
rakowa czy Skorzęcina i Bosz- 
kowa. Stan 
kładu przy 
niczym się 1 
trakcyjność 
gowych na ] 
że zyskać.

Tworzenie 

i posiadania za- 
takiej polityce w 
nie zmienia a a- 
wczasów campin- 
pewno wiele mo-

gett zakłado-
wych było uzasadnione w o- 
kresie ząbkowania naszego 
campingu, okresie kiedy ten 
spontaniczny ruch nie miał 
żadnych ram organizacyjnych. 
Dalsze izolowanie się w ma­
łych koloniach przy daleko 
posuniętej typizacji budowy 
i po powstaniu POSTiW 
straciło swój sens a zaczęło 
być uciążliwe dla urlopowi­
czów. Ośrodki obok funkcji 
administracyjnych mogą tak­
że przyjąć na siebie funkcję 
organizatorów giełdy miejs­
cami wypoczynkowymi, za co 
na pewno zdobędą dozgonną 
wdzięczność wielu wczasowi­
czów. Tę sprawę polecamy 
pod rozwagę Wojewódzkiemu 
Komitetowi Kultury Fizycznej 
i Turystyki a także Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych.

BOGDAN DOHNKE 

powtórzyć skargę, że w wy- 
padkach, gdy przedsiębior­
stwo budowlane wybuduje o- 
biekt taniej, aniżeli założono 
w planach, musi — dla uzy­
skania należnych funduszów 
płac i premii — uzasadniać i 
usprawiedliwiać „utratę prze­
robu”. Gospodarności inwesty­
cyjnej nie pobudza również 
fakt, że nadzór -wynagradza­
ny jest procentowo w stosun­
ku do nakładów. A więc im 
więcej pieniędzy wydano...

Po przecięciu wstęgi
„Życie Gospodarcze” publi­

kowało niedawno cykl repor­
taży pod wspólnym tytułem 
„Po przecięciu wstęgi”. Były 
to relacje z nowo oddawanych 
do użytku zakładów przemy­
słowych. Nie powtarzając tu 
opisanych szczegółowych ob­
serwacji i analiz, można wnio­
sek ogólny zamknąć w stwier­
dzeniu, że w dużej ilości wy­
padków i ta dotyczących bar­
dzo poważnych inwestycji, mię 
dzy jej oficjalnym i często u- 
roczystym zakończeniem, a o- 
siągnięciem przewidzianej w7 
projektach zdolności produk­
cyjnej — upływa bardzo wiele 
czasu.

Oznacza to, że sumy prze­
znaczone na inwestycje zosta­
ły wydane (często nawet prze-
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Nad iezami zjazdowymi

Miernik rozwoju chemii
Mima że ziemia nasza jest bogata w surowce potrzebne dla ror- 

woju przemysłu chemicznego — niewiele mieliśmy do pokazania 
w tej dziedzinie w przedwojennym dwudziestoleciu. Po wojnie 
chemia wyrosła w świecie do rzędu pierwszoplanowych czynników' 
decydujących o cywilizacyjnym postępie, stanęła obok takich jak 
energetyka, czy produkcja stali. A jako miernik rozwoju prze-

1PIROE>VK.CJA

KWASV 
SIARKOWEGO 
MIERM^EM ROZWDW

CHEMII
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1938 1946 1954 1962 1970
niż np. Węgry (16,4) city Grecja (14,5), ale wyprzedza nas Francja 
(43,5), Wielka Brytania (52,4) czy NRF (60). Dlatego konieczny jest 
dalszy wysiłek, aby ten dystans zmniejszyć.

Dotychczas w ciągu 20 lat PRL, zdołaliśmy nasz przemysł che­
miczny odbudować ze zniszczeń wojennych i stworzyć podstawy 
dalszego rozwoju. Dzięki powstaniu nowych zakładów i odkryciom 
nowych złóż surowców (np. Kłodawa z solami potasowymi, czy 
słynny już Tarnobrzeg z siarką) nie tylko wielokrotnie wzrosła 
produkcja „tradycyjna”, jak np. nawozy sztuczne (6-krotnie), czy 
barwniki, lub środki ochrony roślin, ale i powstały nieznane u nw 
prźedtem gałęzie przemysłu — produkcja tworzyw i włókien sztucz­
nych, syntetycznego kauczuku itp.

Tezy Zjazdowe przewidują dalszą rozbudowę polskiej chemii, pro­
dukcja tworzyw sztucznych ma do 1970 r. wzrosnąć 3 i półkrotnie 
(do 310 tys. ton), rolnictwo ma dostawać 3 razy więcej nawozów 
sztucznych niż obecnie (1900 tys. ton w 1970 r.), a produkcja siarki 
ma dojść do miliona ton rocznie. (v)

UJózaekalronna ,Mrona

Wszechstronność polskiego samolotu wysławionego na MTP 
jest dowodem, że w dziedzinie konstrukcji szybowcowych 
i lekkich samolotów dla celów gospodarczych konkurować 
możemy z państwami o wysoko rozwiniętym przemyśle lot­
niczym. Niewielkie przeróbki umożliwiają wykorzystanie 
„Wrona” jako taksówki powietrznej dla 4 osób, jako samolotu 
sanitarnego, do opylania lasów, siania nawozów na polach itp. 
„Wrona" jest atrakcją nie tylko jako oiyginalny eksponat tar­

gowy, ale także z uwagi na swe walory konstrukcyjne.
Fot. — K. Przychodził

kroczone), a ha efekty gospiH 
darcze, na jakie mieliśmy pra-*  
wo w związku z tą inwestycją 
liczyć — trzeba często dość 
długo czekać. Zaś okres cze­
kania, to okres nierentowności-.

Odpowiedzialność 
za efekty

W tych warunkach wnioski, 
jakie zgłaszane są w związku 
z metodami prowadzenia in­
westycji w przemyśle, spro­
wadzają się do postulatu ści- 
słej kontroli efektów produk­
cyjnych każdego obiektu. Roz­
liczenie nie może się bowiem 
sprowadzać tylko do rachunku 
wydatkowanych złotówek (acz 
kolwiek i ten rachunek musi 
się zgadzać), ale powinno ob­
jąć również złotówki zaro­
bione.

Przy projektowaniu i zatwier­
dzaniu każdej inwestycji okre-*  
śla się przecież jej przyszłą 
zdolność produkcyjną i termin, 
w którym zdolność ta powin­
na być osiągnięta. Chodzi więc 
po prostu o to, by w odpowied­
nim czasie sprawdzać zgod­
ność stanu faktycznego z pro­
jektowym.

Praktycznie zasada ta wyra­
żać się powinna w łączeniu 
procesu inwestycji do faktycz­
nie działającego rozrachunku! 
gospodarczego. Był czas, kiedy 
sam widok dymiącego komina 
i ochoczy stukot maszyn bu­
dziły usprawiedliwioną dumę 
i entuzjazm. Dziś słowo „wy­
daliśmy” musi być równo­
znaczne ze słowem „zarobiliś­
my”.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ

mysłu chemicznego 
przyjął się wskaźnik: 
produkcji kwasu 
siarkowego — związ­
ku niezbędnego w o- 
gromnej większości 
procesów chemicz­
nych w produkcji 
przemysłowej.

Załączona 
ilustrująca 
produkcji 
siarkowego

tabelka, 
rozwój 
kwasu 

w Pol- 
rięc teżsce, jest 

niejako wykresem
rozwoju całego na­
szego przemysłu
chemicznego.
jednak 
przód, 
tak

idzie 
toteż

Świat 
na- 

mlmo
dynamicznego

rozwoju polskiej 
chemii — sporo jesz­
cze pozostaje r.m 
do odrobienia x 
przedwojennego nie­
dorozwoju. W pro­
dukcji kwasu siar­
kowego, w przelicze­
niu na 1 mieszkań­
ca, stoimy wpraw-
dzie wyżej (21 kg>



WRZESIŃSKIE DWA DWUDZIESTOLECIA
Przykład nr 1

TONSIL
ZATRUDNIENIE 
W PRZEMYŚLE 
POW-WRZESIŃSKIEGO

Konin ma węgiel, Kłoda­
wa — sól, Chodzież — 
porcelanę, a Września?. 
Września ma TONSIL. 
Każdy kto tu przyjdzie, 

zauważy tuż naprzeciwko 
dworca nowy, ładny blok. 
Nieco w głębi wznosi się duża 
hala produkcyjna.

Cały TONSIL mieści się w 
dorobku dwudziestolecia. Przed 
wojną była wprawdzie fabry­
ka radioodbiorników Stiera, 
ale — prawdę mówiąc — kto 
o niej słyszał? Zatrudniała 
około 50 osób, podczas gdy 
dziś w TONSILU pracuje bli­
sko 2 tysiące ludzi. Dodajmy, 
że wrzesiński TONSIL jest 
■jedyną tego rodzaju fabryką 
w Polsce: wytwarza się tutaj

ok-500 1.900 3.980 4.900

nie tylko wszelkiego rodzaju 
głośniki do radioaparatów, 
magnetofonów itp., lecz także 
urządzenia zupełnie przed woj­
ną nie znane, a mianowicie e- 
lementy automatyki. Są to 
owoce jak najbardziej współ­
czesnej myśli technicznej; wy­
starczy powiedzieć, że gdybyś- 
my chcieli wysłać,w przestrzeń

międzyplanetarną statek kos­
miczny, olbrzymia większość 
urządzeń pokładowych tego 
statku oparta byłaby na do­
robku TONSIL-u.

Od tych „ambicjonalnych" 
istnienie TONSILU dało 
Wrześni korzyści o wiele bar­
dziej konkretne. Przede
wszystkim zatrudnienie.

ki. Dziś jest to już zakład 
„całą gębą”, nie duży wpraw­
dzie, ale nowoczesny, z per­
spektywami rozwoju i zatrud­
nienia.

Duże rezerwy produkcyjne 
TONSIL-u nie są jednak wy­
korzystane, gdyż nowy oddział 
nie może jakoś ruszyć z pro­
dukcją. Adaptacja jego pomie­
szczeń utknęła w połowie, 
gdyż fundusze, przeznaczane 
na ten cel przez Zjednoczenie, 
są nie wystarczające. Dla 
Wrześni sprawa uruchomienia 
tego oddziału ma znaczenie 
chyba tak ważne, jak dla sa­
mego TONSIL-u: tutaj bo­
wiem można by ulokować 
znaczną część nadwyżki siły 
roboczej.

Miejmy nadzieję, że doro­
bek TONSIL-u w XX-leciu, 
jego znaczenie dla miasta, w 
którym przed wojną nie było 
żadnego zakładu przemysło­
wego — przeważy, i że na­
stępne lata będą okresem dal­
szego rozwoju TONSIL-u.

Września przykłada wielka 
wagę do wyglądu swych ulic. 
Pod tym względem wyróżnia 
się korzystnie od wielu in­
nych miast Wielkopolski. Na 
zdjęciu — wrzesiński rynek, 
który dopiero w obecnym XX- 
leciu doczekał się gruntowne­
go uporządkowania. Założono 
nową nawierzchnię, urządzono 
trawniki, a domy otrzymały 
świeże, kolorowe tynki. Z le­
wej — ratusz.

W XX-ledu Polski Ludowej powstało w powiecie 10 nowych 
szkół podstawowych, podczas gdy w okresie międzywojen­
nym — tylko 3. Obecnie buduje się 2 dalsze nowe szkoły, 
nie licząc rozbudowy istniejących. Na zdjęciu: nowa „tysiąc­
latka" we Wrześni, położona tuż przy parku; usytuowanie 

bardzo korzystne dla zdrowia i swobody dzieci.

Obecnie TONSIL buduje już 
8 blok mieszkalny w mieście. 
Ukończenie budowy budynku 
socjalnego wlecze się wpraw­
dzie jak zaspany ślimak, ale 
w końcu i ten tak bardzo 
przydatny obiekt zostanie od­
dany do użytku.

Ciekawa, choć niedługa 
przecież, jest historia TON­
SIL-u. W r. 1945 był on filią 
Krakowskich Zakładów Pod­
zespołów. Całość mieściła się 
w barakach i starym budyn­
ku po mleczarni. Rok później 
nastały dla załogi ciężkie dni: 
zapadła decyzja likwidacji. 
Robotnicy jednak postanowili 
walczyć o swą fabrykę. Poje­
chały delegacje do Warszawy, 
protestując przeciwko decyzji 
ministerstwa. Walka przynio­
sła pożądany skutek i Wrześ­
nia wygrała swój TONSIL. 
Wkrótce nastąpiła jego roz­
budowa i modernizacja. Po­
wstała w r. 1953 nowa, duża 
hala, zniknęły nędzne baracz-

Wczoraj i dziś 
wrzesińskiej wsi
Początki przemiany XX-lec ia w rolnictwie powiatu wrze­

sińskiego zapoczątkowała — podobnie jak w każdym po­
wiecie — reforma rolna. Objętych nią zostało w ówczes­
nych granicach powiatu) 67majątków ponad stohektaro- 
wych o łącznej powierzchni ponad 20 000 ha; poza nimi 
przejęto 345 gospodarstw poniemieckich. Z części tych 
gruntów, podlegającej parcelacji, utworzono 1 995 nowych
gospodarstw oraz 
łych.

Obecnie w pow. 
skim istnieje ponad

Po krakowskim przeglądzie filmowym

Festiwalowe obrachunki

Dziesięć dni trwała w 
Krakowie wielka fil­
mowa uczta, składająca 
się z dwóch aktów: 

krajowego i międzynarodowe- 
ge Festiwalu Filmów Krótko­
metrażowych.

Największym zainteresowa­
niem cieszył się Festiwal Mię­
dzynarodowy — pierwsza te­
go typu impreza w podwa­
welskim grodzie.

tej dziedzinie twórczości fil-
mowej byłaby dla twórców 
innych krajów zachętą do
uczestniczenia 
zie.

Zresztą już 
dzynarodowy
mów

upełnioro! niono 425 gospodarstw ma-

wrzesiń- 
7000 go-

w tej impre-

obecnie Mię-
Festiwal Fil-

Krótkometrażowych

Zgłoszono nań ponad 50 
filmów reprezentujących kine 
matografie 19 krajów oraz 
ONZ. Wydawałoby się więc, 
że wcale to niezły rezultat, 
jak na międzynarodowy de­
biut krakowskiej imprezy, bio 
rąc pod uwagę fakt, że wzię­
ły w nim udział wszystkie, z 
wyjątkiem Włoch, kraje któ­
rych filmy krótkometrażowe 
są dobrze notowane na świa­
towym rynku.

Ale... Wśród konkursowych 
filmów kilkanaście co najcel­
niejszych pozycji zdobyło już 
nagrody bądź były prezento­
wane na innych czołowych 
międzynarodowych festiwa­
lach, m. in. w Oberhausen 
Mannheim, Tours, Lipsku...' 
Niewątpliwie odbiło się to ko­
rzystnie na poziomie artystycz 
nym krakowskiego festiwalu, 
nadarzyła się okazja do skon­
frontowania naszej bieżącej 
produkcji krótkometrażowej z 
najciekawszymi filmami in­
nych krajów. Praktyka taka 
może jednak pozbawić kra­
kowski konkurs świeżości, 
przekształcić go w swego ro­
dzaju festiwal festiwali fil­
mowych. Na całym świecie 
organizuje się obecnie kilka­
dziesiąt imprez tego typu 
rocznie, wśród których wiele 
ma bardzo bogate tradycje, 
wysoką rangę, ponętne na­
grody pieniężne; warte prze­
myślenia są więc uwagi ob­
serwatorów krakowskiego fe­
stiwalu, by zarówno ze wzglę 
dów prestiżowych jak i han­
dlowych, przekształcić impre­
zę w Międzynarodowy Festi­
wal Filmów Dokumentalnych. 
Takiego festiwalu dotąd nie 
ma, a nasza supremacja w

miał bardzo wyraźne, doku­
mentalne piętno. Filmy doku­
mentalne wyróżniały się ilo­
ściowo — 17 pozycji z 14 kra­
jów — a większość charakte­
ryzował wysoki poziom arty­
styczny i poznawczy, zaanga­
żowanie społeczne, odwaga.

Potwierdzeniem wysokiego 
poziomu prezentowanych fil­
mów dokumentalnych były 
dwie główne nagrody przy­
znane polskiemu reportażowi 
„Powrót statku” reż. M. Ma- 
rzyńskiego — o Polakach- 
emigrantach wracających po 
latach do kraju oraz angiel­
skiemu dokumentowi „Nazy­
wają go chyba Johnem” 
reż. Johna Kirsha, ukazują­
cemu (w niezwykle sugesty­
wny sposób samotność starca 
we współczesnym świecie. 
Wśród laureatów znalazły się 
także inne filmy dokumental­
ne: odważny, polemiczny ju­
gosłowiański reportaż „Lu-

dzie w drodze”, apelujący o 
zmianę nieludzkich warun­
ków dojeżdżania do pracy 
„chłopo-robotników” oraz ku­
bański dokument „W starej 
dzielnicy”, w świeżej formie, 
wnikliwie i odważnie przed­
stawiający charakterystyczne 
cechy złożonej sytuacji Kuby.

I MFFK w zestawieniu z kon 
kursem krajowym był dosko­
nałą okazją do porównania 
naszego dorobku z dość re­
prezentatywnym zestawem 
najciekawszych filmów zagra­
nicznych. Jedno jest pewne: 
wprawdzie kinematografie 
wielu krajów, przede wszyst­
kim Czechosłowacji i Węgier 
(które zdobyły dyplomy za 
najlepsze zestawy) robią mi­
lowe kroki naprzód, ale pol­
skie filmy dokumentalne 
wciąż należą do ścisłej czo­
łówki światowej. Nie wyka­
zujemy natomiast jpostępu w 
filmie oświatowym, a wręcz 
notujemy regres w kategorii 
tzw. różnych form filmowych, 
w której do niedawna je­
szcze, dzięki fabularyzowa­
nym krótkim filmom Tadeu­
sza Makarczyńskiego, odno­
siliśmy piękne sukcesy na 
arenie międzynarodowej. Nie 
bądźmy jednak pesymistami: 
„Grand Prix” dla „Powrotu 
statku”, Złoty Smok dla „Fo­
tela”, wyróżnienie dla filmu 
oświatowego „Moje, nie dam” 
reż. Żukowskiej to bardzo ko 
rzystny wynik naszej kine­
matografii.

spodarstw indywidualnych, 4 
wielkoobiektowe przedsiębior­
stwa PGR z dwudziestoma 
jednostkami gospodarczymi 
oraz 13 spódzielni produkcyj­
nych. Działa też 79 kółek rol­
niczych, zrzeszających ponad 
2 tys. członków., które w cią­
gu ostatnich 4 lat zakupiły 102 
traktory z maszynami i sprzę­
tem towarzyszącym. W su­
mie wieś powiatu wrzesiń­
skiego dysponuje 557 trakto­
rami, podczas gdy w r. 1945 
było ich tylko 24.

Niestety, nie można dziś 
znaleźć danych, obrazujących 
przeciętną wydajność z hek­
tara w powiecie w latach 
przedwojennych. Ale po 
równanie tej wydajności w 
okresie XX-lecia Polski Lu-

czy tu przytoczyć tak czę­
sto zapominany dziś fakt, iż 
przed wojną ani jedna wieś w
powiecie nie miała 
nego światła; dziś 
ność posiada 83,6

Liczby mają to

elektrycz- 
elektrycz- 
proc. wsi. 
do siebie,

E. LECH

dowej świadczy wyraźnie o
jej stałym zwiększaniu się 
(patrz wykres u dołu).

Oczywiście — wyniki pro­
dukcyjne wsi zależą przede 
wszystkim od gospodarności 
samych rolników. Ale w przy­
toczonych liczbach mieści się 
także efekt pomocy państwa, 
począwszy od maszyn i na­
wozów sztucznych, (których 
Wielkopolska zużyła w r. 1963 
więcej, niż cała Polska w r. 
1938) — na warunkach byto­
wych skończywszy. Wystar-

że nie potrafią zbytnio po­
budzić wyobraźni. Oddajmy 
więc głos pracownikowi PGR 
Bieganowo, Stanisławowi Szu 
migale, który pracował w Bie 
ganowie także przed wojną, 

— Robiłem w warsztacie, 
więc miałem lepiej, niż ludzie 
dworścy. Pamiętam, wycho­
dzili na pole o 3 nad ranem, 
wracali w nocy. Żeby tylko 
ten deputat wyrobić. Jak nie 
pracował, ordynarii nie było. 
Najgorszą biedę mieli ci, u 
których były dzieci, bo na 
dzieci niczego nie dostawali. 
Brakowało im zwykłego, su­
chego chleba. A ile razy obe­
rwali po głowie od ekonoma 
Głowskiego...

— Chociaż popatrzeć jak 
mieszkają dziś. Mieszkania z 
podłogą, piece kaflane, świa­
tło, można iść do świetlicy, 
jest stałe kino, telewizor na­
wet. A wtedy — cement, ce­
gła, żelazne piecyki. Światło 
było z lokomobili tylko dla 
dworu... I bieda, panie — to 
była prawda.

O tej prawdzie warto pa­
miętać.
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1945 *1950*1955 •1960*1963

22 ZC F ;
21 - 5

19 - J
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CO ZOBACZYMY

PONIEDZIAŁEK: W związku
obradami IV Zjazdu Partii, pro­
gram TV zostanie ustalony w ter­
minie późniejszym. Niektóre po­
zycje programu, na dzień 15 bm., 
drukujemy na stronie 2.

ŚRODA: 8.45 ,Nie jesteś lał"; 20.15 filmowe spra-

z

WTOREK: 17 — „Polska elek­
tronika" — program publicystycz­
ny o MTP z Poznania, 18 — „Za­
bawa dla amatorów" (zespoły 
muzyczne, soliści, wokaliści, in­
strumentaliści) z Katowic; 18.30 
— „Kuźnia olimpijska”; 19 — 
Magazyn o świecie „Glob”; 19.20 
— „Zapraszamy do tańca”; 20.15 
— filmowe sprawozdanie z obrad 
IV Zjazdu PZPR; 21 — śpiewa 
Krystyna Konarska; 21.25 — „Rok 
pierwszy" — film proa. poi.

sam" — film fabularny produkcji 
radzieckiej; 17.40 — drugi od­
cinek programu pf. „I znowu 
gwiżdże kos"; 18.10 — „Za pięć 
tygodni" — informacja o Zlocie 
Młodzieży; 18.55 — tańczy Ze­
spół Armii Radzieckiej; 19.20 — 
Magazyn publicystyki międzyna­
rodowej „Światowid"; 20.15 — 
sprawozdanie filmowe z obrad 
IV Zjazdu PZPR; 21 — „Nie je­
steś sam" — film fabularny prod. 
radź.; 22.10 — w programie „Mu 
zycznego XX-lecia" śpiewa Bog­
dan Paprocki.

wozdanie z obrad IV Zjazdu 
PZPR; 21 — Przegląd muzyczny; 
21.45 — Teatr „Kobra" wysławi 
widowisko Juliusza Wilazura pł. 
„Ucieczka" w reżyserii J. Słoł-

taż z Ośrodka Sportowych Wcza­
sów w Agrikoli z Warszawy; 19.15 
— film krótkometrażowy „Ty-
qrys strzela pierwszy"; 
„Panorama literacka";
montaż operetkowy z 
wia „Dobranoc, Ewo";wińskiego, wystąpią: I. Cembrzyn

ska, E. Krzyżewska, E. Karewilcz, |okalny magazyn
Sł. Niewinowski i inni.

PIĄTEK: 17.50 — Wielokroć 
pek; 18.20 — program publicy­
styczny z Łodzi „Kronika jednej 
szkoły”; 18.50 — program roz­
rywkowy dla rpłodzieży „Jedzie- 
my na Złoi”; 20.15 — filmowe 
sprawozdanie z obrad IV Zjazdu 
PZPR; 21.15 — „Odbudowa Blę-

CZWARTEK: 17 publicy-
styczny program z Poznania pł. 
„Komu fabryka"; 18 — „Dla 
każdego coś miłego"; 18.50 — 
„Spotkania z przyrodą”; 19.20 
— publicystyczny program dla 
młodzieży „Gdy się ma 18

domierza" — 
Iwaszkiewicza 
Państwowego 
w Poznaniu.

sztuka Jarosława
— przeniesienie z
Teatru Polskiego

SOBOTA: 9.25 — „Mistrzowie 
sali koncertowej" — film mu­
zyczny, część I; 18.20 — repor-

20.45 —
21.10 — 
Wrocła-

22.20 —
.Światowid'

22.50 — film seryjny (fyluł po­
damy w programie bieżącym).

NIEDZIELA: 13.15 — film fa­
bularny prod. polskiej „Skarb" 
(od 10 I.); 15.45 — „My lubimy 
tańczyć i śpiewać" — widowisko 
dla dzieci; )16.20 — Wszechnica 
TV — „Ziemie, ludy, obyczaje";
16.50 
je" -
Łodzi; 18.10 - 
z Poznania pł. 
chosłowację"; 
niei „Wszystko 
— film z serii

„Rymy, rytmy i nasfro- 
program rozrywkowy z

— finał konkursu 
„Czy znasz Cze- 
18.35 — Telelur- 
o Bałtyku”; 20.30 
„Dr Kildare”.

Kilka liczb 
z rozwoju budownictwa 

mieszkaniowego
O rozwoju budownictwa 

mieszkaniowego we Wrześni 
najlepiej mówią liczby.

Otóż w r. 1945 było we Wrze 
śni 5 209 izb mieszkalnych. W 
dniu 31 grudnia 1963 — 9 245. 
Powierzchnia mieszkalna 
Wrześni wzrosła więc w XX- 
leciu o 4 036 izb. W przewa­
żającej części są to izby nowo 
wybudowanych mieszkań, np. 
osiedla przy ul. Konopnickiej 
czy też osiedla domków jed­
norodzinnych Sławno.

Toteż, mimo iż liczba mie­
szkańców miasta w porówna­
niu z latami przedwojennymi 
wzrosła aż o 4 752 (w r. 1939 
— 10 122, w r. 1963 — 14 874 
mieszkańców) zagęszczenie się 
zmniejszyło. W r. 1939 bo­
wiem na 1 izbę mieszkalną 
przypadało 1,8 mieszkańca, 
w r. 1945 — 1,94, a w r. 1963 
— 1,61.

Do roku 1963 wybudowano w po­
wiecie 26 bloków mieszkalnych z 
469 izbami (budownictwo RN, za­
kładowe i spółdzielcze). Nakłady 
na kapitalne remonty wzrosły w 
porównaniu z r. 1958 o blisko 100 
procent. Kredytów na budownic­
two indywidualne udzielono w r. 
1957 w wysokości 835 tys. zł, a w 
roku 1963 — 3 min. 100 tys. zł. Na 
ten sam cel przeznaczono we 
Wrześni 110 działek, w Nekli — 
130, w Pyzdrach — 67, w Miłosła­
wiu — 86 i w Orzechowie — 110 
działek.

Orzechowo, 
Miłosław, Pyzdry...

Po wrzesińskim TONSILU 
do najważniejszych zakładów 
przemysłowych powiatu nale­
żą Orzechowskie Zakłady Prze 
mysłu Sklejek oraz Miłosław- 
skie Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego.

Okolice Orzechowa należały 
przed wojną do najuboższe­
go i najsłabiej ekonomicznie 
rozwiniętego rejonu powiatu. 
Słaba, piaszczysta gleba le­
dwie dawała utrzymanie tam­
tejszym rolnikom. Perspekty­
wy lepszego życia powstały 
dopiero w XX-leciu, kiedy 
przedwojenny prywatny tar­
tak przeobraził się w nowo­
czesny aakład produkcyjny, 
wysyłający dziś wiele swych 
towarów za granicę. Wybudo­
wano tam halę sklejek oraz 
zainstalowano nowe maszy­
ny i urządzenia. Powstał też 
duży dom socjalny z przed­
szkolem oraz ambulatorium. 
Liczba zatrudnionych wzrosła 
z około 400 osób w r. 1939 
do 1 390 w r. 1963.

Zakładów Odzieżowych w 
Miłosławiu przed wojną w 
ogóle nie było. Uruchomiono 
je w czerwcu 1.945 r., w bu­
dynku, gdzie ongiś, przed ro­
kiem 1922, istniała fabryczka 
cygar. Z biegiem lat zakład 
znacznie się powiększył, a licz 
ba maszyn z 3 w r. 1951 wzro­
sła do 56. Proporcjonalnie 
wzrosło też zatrudnienie: z 
160 osób w r. 1945 do 331 w 
r. 1963. Obecnie MZPO dalą 
pracę około 12 procentom 
mieszkańcom Miłosławia, w 
większości kobietom.

Do dorobku XX-lecia Polski Lu­
dowej zaliczyć trzeba także po­
wstanie Zakładu Koszykarskiego 
w Pyzdrach, który także rozbu­
dowuje się i ma duże perspekty­
wy rozwoju z uwagi na szerokie 
możliwości surowcowe (łąki nad­
warciańskie).

Stronę opracował Krzysztof 
1 Monikowski. Zdjęcia wykonali 
| członkowie Sekcji Fotograficz- 
। nej wrzesińskiego POK.



Pracownicy poszukiwani

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MEBLAR­
SKIEGO zatrudni zaraz:

REWIDENTÓW.
"Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
ekonomiczne, prawnicze lub techniczne oraz 
praktyka w przemyśle.
Zgłoszenia kierować do Wydziału Kadr 
i Szkolenia, Poznań, ulica Libelta la, tele­
fon 52034. 24522g

3 EKONOMISTÓW na stanowisko nauczycieli 
Przedmiotów ekonom., od 1 września br. — 
poszukujemy.

Zgłoszenia należy kierować do TECHNIKUM 
EKONOM. CRS, WIĘCBORK, ul. Pocztowa 14, 
teł. 55 albo 139.

Stołówka i mieszkanie zapewnione.
24245g

* *

ODBIERAMY PROGRAM TV
na 9-tym kanale

UZYSKANIE 
BIORU TV 
WŁAŚCIWIE

WANA

DOBREGO OD- 
GWARANTUJE 

ZAINSTALO-
ANTENA.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adeia Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 23665g

Przetargi

ZAKŁADY USŁUG 
RADIOTECHNICZNYCH I TELEWIZYJNYCH 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU

UPRZEJMIE INFORMUJĄ

Panienkę ukończone lat 
18 przyjmę do malowania 
na porcelanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24655g.
Samodzielna, dochodząca 
pomoc domowa potrzebna
zar? z. 
dobre, 
dane.
pc godz. 15.

Warunki bardzo 
Referencje pożą- 

Zacisze 10 m. i.
24722g

— ELEKTROMONTERÓW, HYDRAULIKÓW, 
również pracowników przyuczonych w tych 
zawodach z praktyka,

— SPAWACZY ACETYLENOWYCH ze świa­
dectwami,

•— kwalifikowanego BLACHARZA — 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJ- 
NO-MONTAZOW YCH BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W POZNANIU, ul. Fredry 12, I pię­
tro, pokój nr 9.
Prace wykonujemy na terenie woj. poznań­
skiego. K3528

*

że posiadają brygady specjalistów 
do świadczenia następujących usług:

INSTALACJI ANTEN TV NA WSZYSTKIE KANAŁY, 
NAPRAW I ADAPTACJI DOTYCHCZASOWYCH IN­
STALACJI ANTENOWYCH,
DOSTRAJANIA WSZYSTKICH TYPÓW ODBIORNI­
KÓW TV NA ŻĄDANY KANAŁ.

Zlecenia na instalowanie i naprawy anten TY przyjmują 
wszystkie placówki ZURiT na terenie całego województwa. 
Instalacje anten wykonujemy za gotówkę i na raty.
Wszystkie usługi specjalistyczne dotyczące napraw sprzętu 
radiotechnicznego i radiotelewizyjnego wykonuje się dobrze 
i szybko.

K3766

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Sp
Wózki dziecięce, wiełki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

21786g

Siatkę parkanową na klat­
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 2333lg

Overlock trzynitkowy nie­
miecki w bardzo dobrym
stanie 
telefon

sprzedam.

nach od 16).

Łódź,
363-78 (w godzi-

25126g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO W PO­
ZNANIU zatrudni od 24 czerwca do 25 sierp­
nia br.:

KUCHMISTRZYNIĘ na kolonię letnią 
w Szklarskiej Porębie Średniej.

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i Pracy 
PPBP w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — po­
kój nr 9, II piętro. ‘ K3590

Telesfora
Bziwkiewicza

CENTRALA NASIENNICTWA OGRODNI­
CZEGO I SZKÓŁKARSTWA W POZNANIU, 
ulica Kopanina 28/32, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie i dostawę 
ETYKIETEK do materiału szkółkarskiego 
w 108 odmianach, łączny nakład 1 milion szt„ 
z materiału wykonawcy (preszpan).

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 20. 
VI. 1964 r. w dziale inwestycji i zaopatrzenia 
OZ CNOS, ul. Kopanina 28/32, pokój 10, gdzie 
można uzyskać szczegółowe dane dot. wyko­
nania.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 czerwca 1964 
roku, godz. 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K3663
Samochód ,,Citroen” ID 
19. pilnie 'sprzedam. Poz­
nań. Dąbrowskiego 54 m.
12 (Niedziela). 9330p

Sprzedam motocykl „Sim­
son” 250 ccm. Poznań, Mo­
dra 8 m. 11, Osiedle 
Świerczewskiego. 24984g

Kupię samochód małoli­
trażowy w dobrym stanie. 
WicComość: tel. 641-76 lub
G4C-43.

Połowę willi 5 pokoi wol­
ne (wyłączone), minuta 
od tramwaju — Jeżyce — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24489g.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STO­
MIL” W POZNANIU — zatrudnią zaraz:

1. INŻYNIERA - MECHANIKA z kilkulet­
nią praktyką na stanowisko starszego 
konstruktora;

2. STARSZEGO KSIĘGOWEGO - FINAN­
SISTĘ z wykształceniem wyższym i dłu­
goletnią praktyką na stanowisko zastępcy 
kierownika Działu Finansowego z dniem 
1. VII. 1964 r.;

3. TECHNIKA - MECHANIKA — wymaga­
na praktyka i kurs kreślarski, na stano­
wisko kreślarza do Oddziału w Bolecho­
wie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy dla przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia osobiste i podania prosimy kie­
rować do Działu Kadr i Szkolenia Z. P." Gum. 
„Stomil” — Poznań, ul. Starołęcka 18. K3492

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
poniedziałek, dnia 15 
bm.. o godzinie 8.15 w 
kościele przy ul. Fre­
dry, o której krew- 
nych, przyjaciół i zna­
jomych zawiadamia

Dnia 12 czerwca br. 
po długotrwałej cho­
robie, w wieku lat 78, 
zasnęła w Bogu, na­
maszczona Olejami 
św., nasza najuko­
chańsza matka, teścio­
wa, babcia i prabab­
cia, śp.

Sprzedam rower marki 
,, Amator” wiadomość: 

Poznań, ul. Noskowskie-

Zofia
Janicka

domu BAŁWINSKA

ŻONA
24903g

Dnia 11 czerwca br. 
zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 73. mój 
najdroższy i najtro­
skliwszy mąż, nasz 
ukochany ojciec, dzia­
dek, brat, szwagier, 
teść i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 15 bm., 
o godzinie 15.45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Janikowie, w Pozna­
niu,

o czym zawiadamiają

w głębokim smutku 
pogrążeni

CÓRKA, SYN, 
SYNOWA I RODZINA

M3786

KOLEŻANCE

Wojciech Izabeli

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
ILI. K1930

Automobilklub Wielko­
polski organizuje kursy 
zaoczne dla kierowców 
kat. pierwszej i drugiej. 
Kurs trwa jeden miesiąc. 
Mogą być przyjęci kie­
rowej’’ ciągnikowi z trzy­
letnią praktyką zawodo­
wą. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste w Poznaniu, 
ul. Libelta nr 26. tele­
fon 518-24. W3577

Dnia 11 czerwca br. 
zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cier­
pieniach, w 68 roku 
życia, mój najuko­
chańszy mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść, 
brat, szwagier, wujek 
i dziadziuś, śp.

go 2 (biuro). 24S99g

Samochody
Snizedam motocykl „MZ” 
350. Szpitalna 10 m. 4, po
gcdz. 16. 25126g

„Jawa” 3S0 mały przebieg,
„Mińsk” 125 
Dąbrowskiego 
sztat.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Organi­
zacjom Spółdzielczym 
ze Swarzędza i Pozna­
nia i ich Delegacjom, 
Znajomym. Przyjacio­
łom i Kolegom oraz 
wszystkim Krewnym 
za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie mego męża 
i naszego ojca, śp.

Piątkowskiego

64330

Willa dwurodzinna, o- 
grćd, garaż, centralne o- 
grzewanie — dzielnica 
Grunwald, blisko tram­
waju — zaraz korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ócloszeń, GrunwaldzKa 19 
dla 24633g.

Zamienię pokój z kuchen­
ką, samodzielne (ul. Pro­
mienista) na dwa pokoje 
z kuchnią, w dzielnicy 
Grunwald, Sołacz. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 24990g.

sprzedam.
42, war-

24825g
Domek jednorodzinny z 
ogrodem, wolny — sprze­
dam. Skąpska, Czempiń.
24 Stycznia 1. 23024g

WYCIĄC - ZACHOWAĆ!
Przewozy wszelkie samo­
chodami ciężarowymi wy­
konujemy dla Instytucji

Zgłoszeniai prywatnie. 
codziennie w godz. od
9—10 i 16—18 — Mostowa 
nr 25 przy placu Ber­
nardyńskim, tel. 524-95.

24320g

Okazja! Działki budowla­
ne przy trolejbusie, moż­
liwość korzystnych spłat. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

23697g

><

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług jedynego 
w Poznaniu Biura Ma­
trymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań, Libelta 29.

24313g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 2 
W POZNANIU, ulica Marchlewskiego 128 (wie­
żowiec) przyjmie na dobrych warunkach płacy 
zaraz z miasta i terenu województwa poznań­
skiego:

10 LASTRIKARZY.
Zgłoszenia przyjmuje Dział . Zatrudnienia —

Masłowski
b. długoletni kierow­
nik firmy P. Piasecki.

pokój 309. K3276

Pogrzeb odbędzie się 
w ponica. iałek, 15 bm., 
o godzinie 15,15 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie,

Dnia 11 czerwca br.
o czym zawiadamiają

zmarł 
giczną,

śmiercią tra- 
mój nieodża-

łowany, ukochany mąż 
i ojciec, nasz najdroż­
szy brat, szwagier, 
wujek, zięć i teść. śp.

W dniu 12 czerwca 
1964 r. po ciężkiej cho­
robie zmarł w wieku

Antoni
Woźny

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 13 bm., 
o godzinie 14,15 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA Z CÓRKĄ, 
SYNAMI, SYNOWĄ

I RODZINĄ

Foznań.
Przybyszewskiego 35/1.

M3787

Dnia 11 czerwca br. 
zmarł nasz wieloletni, 
zasłużony pracownik 
oraz działacz organi­
zacji społecznych

Marian
Fikus

odznaczony Medalem
X-lecia Polski Ludowej

W Zmarłym straci­
liśmy sumiennego i 
tard^ dobrego pra­
cownika oraz serdecz-
nego kolegę,
ar go się 
faniem i

cieszą-
naszym zau- 

szacunkiem.

Rada
Rada

Zakładowa 
Robotnicza

Dyrekcja 
i Pracownicy 

WIELKOPOLSKICH 
ZAKŁADÓW 

TELETECHNICZNYCH 
„TELETRA” 

W POZNANIU
K3789

Gierulowej
wyrazy głębokiego 

współczucia

z powodu zgonu

MĘŻA

składają
Rada Zarząd
Współpracownicy 

RZEM. SPOŁDZ.

dr Józef
Zdanowicz

SĘDZIA
Sądu Wojewódzkiego

gorące
PODZIĘKOWANIE 

składa

ŻONA Z CÓRKAMI

. Swarzędz, 
w czerwcu 1964 r.

25156g

lat 70, 
mąż, 
tatuś, 
śp.

mój naj droższy 
nasz ukochany 
teść i dziadek,

Franciszek
Dziatkowiak
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 15 bm., 
o godzinie 14,15 z ka­
plicy cmentarnej na 
J unikowie.

Pogrążona w smutku

ŻONA Z DZIEĆMI

I WNUKAMI
M3788

p.

Adam
Gierula

prokurent Księgarni 
Sw. Wojciecha Sp. z 
o. o., b. dyrektor Fa­
bryki Miazgi Drzew­

nej i Tektur 
„Kostuchna”

zmarł dnia 12 czerwca 
1964 r.

Nabożeństwo żałobne 
zostanie odprawione 
dnia 15 czerwca br., 
w poniedziałek, o go­
dzinie 9 w kościele 
Św. Michała, przy ul. 
Stolarskiej.

Pogrzeb tego samego 
dnia o godzinie 14.45 
na cmentarzu na Ju­
ngowie.

Sumiennego I odda­
nego pracownika z ża­
lem żegnają

Rada Nadzorcza 
Zarząd i Pracownicy

KSIĘGARNI
SW. WOJCIECHA 

Sp. z o. o.
W POZNANIU

w ciężkim smutku 
pogrążone

ŻONA, DZIECI,
WNUKI I RODZINA

M3785

Dnia 11 czerwca br. 
odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich 
cierpieniach, nasz je­
dyny, najukochańszy 
syn, brat, szwagier, 
wujek, siostrzeniec, 
bratanek i narzeczony, 
przeżywszy lat 21, śp.

Jersy 
Kruk

Pogrzeb drogiego 
Zmarłego odbędzie się 
w niedzielę, 14 bm., 
o godzinie 15 z domu 
żałoby Gaworzewo, 
ratafia Tulce.
W ciężkim smutku 

pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA, 

SZWAGIER, 
NARZECZONA 

I RODZINA
Gaworzewo, Poznań. 
Gniezno, Reading USA.

25289g

Dnia 11 czerwca b-r. 
zmarł

Klemens
Szczepański

długoletni kierownik 
szkoły podstawowej w 
Nekli, gorliwy wycho­
wawca młodzieży i do­
bry* kolega, b. więzień 
obozu koncentracyj­
nego Mauthausen, od­
znaczony Złotym Krzy­

żem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 13 bm., o go­
dzinie 18 w Nekli.

ZBoWiD 
KOLO NEKLA 
OGNISKO ZNP

NEKLA
25224g

RZEM.
USŁUG

DRZEWNYCH 
ZAOPATRZ.

I ZBYTU 
POZNANIU

25235g

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w 
poniedziałek, 15 bm., 
o godzinie 9,15 w ko­
ściele Zbawiciela przy 
u!. Fredry.

Pogrzeb w tym sa­
mym dniu, o godzinie 
16.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI
I RODZINĄ

Dnia 11 czerwca br. 
zmarła po długich’ 
cierpieniach w wieku 
lat 67, moja najuko­
chańsza żona, nasza 
matka, teściowa i bab­
cia, śp.

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 9 Dla dzieci 
młodszych „Z piosenką na lato”; 9.20 Konc. Ryzr.; 
10 Mówi Technika — cykl: „Uczeni i inżyniero­
wie”; 10.10 Konc. muz. rosyjskiej; 11 Dla kl. VI 
słuch, pt. „Decyzja”; 11.30 „Na wesoło”; 11.50 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 13 Dla 
kl. IV pt. „Podróż wodolotem”; 13.20 Konc. rozr.; 
14 „Niezapomniane stronice” — „Zagadka literac­
ka”; 14.39 „Mój program na antenie” — audycja 
w opracowaniu Ireny Bałłaban; 15.10 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 15.30 „Z życia ZSRR; 16.30 „Szó­
sty dzień tygodnia” — program młodzieżowy; 16.55 
„Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 „Pod rozwagę opi­
nii”; 17.20 „Spotkania z pisarzami” aud. poświęco­
na T. Konwickiemu; 17.40 „Pięć minut o wycho­
waniu”; 17.45 Public, międzynar.; 19 Język francu­
ski; 19.15 „Zielony Magazyn”; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.26 Sport; 26.35 „Program 
z dywanikiem”; 21.50 Z nagrań Br. Hubermanna; 
22.05 „Polacy nie gęsi” — II nurt piosenki; 22.35 
Zespół muz. rozrywk; „Studio M-2”; 23.10 „Muzy-
ka nocą”. 

WIADOMOŚCI; 5, 7, 8, 12.05. 15, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 

ekonomiczny donosi; 5.50 Public, międzynar.; 10

Dyrekcji.
c?owi

Samorzą-
Robotniczemu.

Kolegom i Współpra­
cownikom Zakładów 
Graficznych im. M.

Kasprzaka, Zarządowi. 
Radzie Spółdz. i Pra­
cownikom Spółdzielni 
P:acy Wyr. Met. i Mo­
delarskich, Lokatorom, 
Znajomym i wszyst­
kim Krewnym za wy-
razy 
kwiaty 
związku

współczucia, 
i wieńce w

ze śmiercią 
ukochanego męża i oj-
ca, śp.

Szczepana 
Siełacza
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE

składa

ŻONA Z RODZINĄ
25221g

Dnia 11 czerwca br. 
zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach,
rrój kochany, 
niezapomniany 
przeżywszy lat

nigdy 
mąż, 

61. sp.

INŻYNIER

B. Aleksander
Kulatti
Pogrzeb odbędzie się 

w Morasku w sobotę, 
13 bm„ o godzinie 17.

O bolesnej stracie 
zawiadamia pogrążona 

w smutku

Poznań, Lampego 8.
M3784

Dnia 11 czerwca br. 
po długich cierpie­
niach zmarł, przeżyw­
szy lat 57. drogi syn, 
mąż, ojciec i dziadek, 
śp.

Klemens
Szczepański

były kierownik szkoły 
w Nekli, więzień obo­

zów koncentracyjnych, 
odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 13 bm„ o go­
dzinie 18 w Nekli.

W smutku pogrążona
RODZINA

25218g

Dnia 12 czerwca br. 
zmarła, opatrzona sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 91. nasza 
najdroższa matka, te­
ściowa, babcia, pra­
babcia, śp.

Maria
Bartlifzowa
1 domu GRELLUS

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 15 bm.. 
o godzinie 9 w Czem­
piniu.

O tym zawiadamia

RODZINA
25299g

Magdalena
Kryniewiecka
z domu SPYCHAŁA

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 13 bm., o go­
dzinie 13.30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku 

pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ 

25242g

Dnia 11 czerwca br. 
zmarł

di
Józef

Zdanowicz
SĘDZIA 

Sądu Wojewódzkiego,

odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Wymiar Sprawiedli­
wości traci w Zmar­
łym długoletniego, o- 
fiarnego sędziego i wy­
bitnego prawnika, a 
pracownicy sądów ży­
czliwego i szlachetnego 
Kolegę.

PREZES SĄDU

WOJEWÓDZKIEGO

W POZNANIU

Rada Zakładowa
25291gŻONA

25287g

Grunwaldzka 19

Muz. rozrywl 
chopinowski;
11.10 Ekonom

10.40 „Dłużnik” opow.
11.30 II. Wieniawski 

problem tygodnia;
rolniczy; 13 Połskie tanga; 13.10
poszukiwana; 13.25 ., 
„Błękitna sztafeta” 
„Polskich nagrań”; 
ne oko sygnalizuje’ 
Grająca szafa; 17.1

Konc.
Polonez A-dur;

,Kiiitura pilnie
,Z notatnikiem reportera”; 14.45 
; 15 Z płytoteki rozrywkowej 
15.30 Dla dzieci słuch, nt. „Leś- 

16.25 Przegląd sport.; 16.30
12 „Nowa technika na MTP”;

17.25 Żesn. wokalne w muz. rozryw 
ton M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn.
siakowie”; 21.27 Sport; I 
liana; 22 Radio - Kabaret

21.40 Konc.

.; 18.50 Fclic-
19.30 , Maty- 

Zcsp. J. Mi-

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
19, 21, 23.50.

23 Muz. taneczna.
7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.45,

TELEWKZJA: 9.55 . 
gram dla nauczycieli 
film fab. prod. radź. 
17.35 Program dnia;

.Botanika” kl. 10.35 Pro
10.50 „Siedem nianick” — 

od lat 14; 12.05 Przerwa;
18 Program tygodnia; 18.29

Spraw, filmowe z międzynar. turnieju w szpadzie;
18.35 „Wiersze do których wracamy”; 19 Film
dokument. „Kanada”;
Dziennik; 20.30 Dobranoc
21.20 , 
lat 16 
mości;

.Końskie pióra
22.20
22.40

RADIO -
Gra Philip

19.30 Film seryjny; 20 
; ' 0.40 Magazyn „Pegaz”; 
film fab. prod. USA, od

„Aktualności sportowe”; 22.30 Wiario- 
Wodewii Warszawski.

PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 8.15
Teleman Suita D-dur; S.30 Przekrój

Redaguje Kolegium- Marian Flcjsierowicz (gekretarz redakcJD, Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki (zastępca re­
daktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie 
dzia»v- sekretariat redakcji ’ 657-76. w godz. 8.30—17 30; redaktor naczelny 657-76. z-cą red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85: 
dział » ~zvte1nikami — informacje dla czytelników 857-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie
WrdawnWwc ”rascwe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 terminowy druk 
ocios eń redakcia nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka & O-3

muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Magazyn 
Wojskowy; io D!a dzieci w wieku przedszk.: „Ry­
sujemy”; 10.20 Feliks Mendelssohn - Bartholdy: 
5 utworów charakterystycznych cp. 7 na orkiestrę; 
10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Czy znasz mapę .świata”, 
zagadka geograficzna; 12.10 „Plamy na mapie

Konc- rozrywk.; 12.50 Duet forlep. Kisielew­
ski i Tomaszewski; 13 Kiermasz muzyczny — przy­
gotował J. Chomicki, prezentuje B. Łazuka; 13.341 
Koncert dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Jarmark 
cudów”; 16.05 Tygotln. przegl. wydarzeń międzynar.; 
16.20 Studio Współczesne — słuch, wg sztuki „Plon 
życia naszego”; 17.20 Muz. tan. oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbowych; 18.50 Kabare­
cik reklamowy; 19.05 Poznańska 15-tka Radiowa; 
19.25 Konc. ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 20.26 
Sport; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio - Kabaret; 
22.65 Niedzielne wieczory muzyczne; 23.10 Muz. tan. 

WIADOMOŚCI; 6 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM ii; 7.50 Z piosneczką i gawęda — aud. 

St. Kubiaka i St. Strugarka; 9.20 Felieton literacki; 
9.39 Radiowa piosenka miesiąca; 10.30 „Wybrane 
nowele” T. Borowskiego — 1) „Matura na Targo­
wej”, 2) „Profesorowie i studenci”; n Śniewa Chór 
Chłopięcy i Męski PFF pod dyr. St. Stuligrosza; 
11.20 Aud. poetycka; 11.40 Ork. smyczkowe; 12.19 
Muz. symf.; 13 „Ludzie wśród których żyjemy”; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenka słuchaczom 
polskim* ; 1} Pozn. konc. życzeń; 14.59 Wyniki lo­
sowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci słuchowisko pt. 
„Dzień dobry, panie Chopin”; 16.30 Konc. chopi­
nowski — gra K. Morski; 17.05 Felieton na tematr 
międzynar.; 17.15 Śpiewa „Mazowsze”; 17.30 Pod- 

przy mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Studio Współczesne — „Próba ognia” — słuch.: 
21.22 Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 21.25 Soliści 
muz rozrywk.: Toots Mondollo — saksofon i BiUy 
Buttorfiold — trąbka; 21.45 Gawęda teatralna dr. 
J._ Koilera; 22 Ogółnop. v.iad. sport.; 22.’0 Pozn. 
wind, sport.; 22.30 Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej; 
22.25 Konc. z nagrań Praskiej Ork. Kameralnej 
bez dyrygenta; 23.28 Mej. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30. 7.30, 8.30, 12,05, 17. 21, 23.58. 
,„^'’LBWIZJA; io tv Kurs Rolniczy; 11’ Przerwa; 
13.05 Program dnia; 13.10 „Snacer po M. T P.”’ 
13.55 losowanie „Koziołków”; 14.20 Teatrzyk w koszu 
77 da’ekiej drogi”; 15. Niedzielna Biesiada;

,. my Andrzeja Munka; IG.45 Kabaret „13 
~ L.x"I-.progr- ™7-rrwk- TV Szczecin; 17.45 Re­
portaż filmowy „Ludzie i zdarzenia”; 18 Estrada 
poetycka — „Czerwiec - 64”; 18.30 Film servmy 
„Dziwy morza”; 18.50 Specjalne wydanie „Echo 
Tygodnia ; _ 13 „Nasza chemia” — teletur­
niej; 26 Dziennik; 20.30 Dobranoc: 20.40 „Ognio­
mistrz Kałen” — film fab. polski od lat 16; 22.25 
Sportowa niedziela. ’



Delegaci 
na Walny Zjazd ZIP 

■ 11 bm. odbyło się plenarne 
zebranie członków Poznań­
skiego Oddziału Związku Li­
teratów Polskich. Na zebraniu 
tym przedyskutowano niektó­
re problemy literackie i orga­
nizacyjne oraz wybrano dele­
gatów na jubileuszowy Walny 
Zjazd Delegatów ZLP.

Z Poznania na zjazd, który 
Odbędzie się w Lublinie 17 
września br. pojadą: Przemy­
sław Bystrzycki, Gerard Gór­
nicki, Egon Naganowski i 
Józef Ratajczak. Ponadto na 
zjazd z urzędu wyjedzie pre­
zes Oddziału Tadeusz Kra­
szewski. (na)

• Czytelnik z ulicy Rycerskiej 
narzeka na nieregularne kurso­
wanie autobusów. W dniu S 
czerwca czekał na przystanku 
przy ul. Mickiewicza od 15,45 do 
18,15 na autobus jadący w kie 
runku Górczyna. Po zajęciu miej­
sca w autobusie spostrzegł, że za- 
raz za autobusem jechały dwa 
następne.

• Czytelnicy proszą Dyrekcję 
MPK o ustawienie dwóch ławe­
czek na pętli przy ul. Bolkowie 
kiej. Nie każdy chce korzystać 
z zielonej trawki.

• Miejskie Przedsiębiorstwo Rn 
bót Wodociągowo-Kanalizacyj­
nych i Instalacyjnych zawiada­
mia nas, że posesja przy ul. Kor­
deckiego 16, o której pisaliśmy 
w tej rubryce, zostanie przyłą­
czona do sieci wodociągowej w 
czerwcu br.

"Pracą społeczną uczczą 1\ Zjazd Paria

Dzięki podjęciu, dla uczczenia IV Zjazdu Partii, czynu 
społecznego przez niektóre zakłady pracy i studentów 

szybciej zakończy się budowa dziedzińca przy Al. Wielko­
polskiej.
Obiekt ten, realizowany trze 

ci rok, oddany będzie do użyt­
ku w Święto Lipcowe. Obec­
nie meliorację terenu społecz­
nie wykonuje Oficerska Szko­
ła Wojsk Pancernych. Dużo 
prac na tym, jednym z naj­
większych placów zabaw i 
gier w tej dzielnicy, realizuje 
w czynie społecznym młodzież 
akademicka oraz pracownicy 
Zarządu Zieleni Miejskiej. 
Na placu urządzony będzie 
także ogródek ruchu drogo­
wego. Przy jego budowie wy­
różniają się pracownicy Rejo­
nowej Służby Drogowej. Do 
czynu włączyli się także: Po­
znańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa. Biu­
ro Projektów Wo*no-Me5io- 
raeyjnych oraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2.

Od dwóch tygodni Komitet 
Rodzicielski przy szkole nr 
32, ul. Różana pracuje spo­
łecznie przy budowie boiska 
sportowego. Wkrótce prace 
będą zakończone. Od nowego 
roku szkolnego uczniowie bę­
dą mogli urządzać rozgrywki 
sportowe na nowym boisku.

Jeszcze jeden zaniedbany 
teren na Wildzie zamieni się 
na zieleniec. Mieszkańcy Ko­
mitetów Blokowych nr 13 i 14 
w czynie przedzjazdowym 
przystąpili bowiem do upo­
rządkowania terenu przy ul.

Ciekawa prelekcja
Sekcja Poligrafów SIMP orga­

nizuje dzisiaj o godz. 15 w sali 
Domu Technika przy ul. Stalin- 
gradzkiej 5/9 ciekawą prelekcję, 
którą wygłosi dyplomowany in­
żynier Steina, przedstawiciel Mi­
ning Manufacturing Company, na 
temat: Rel-iefy termoplastyczne i 
metody przyrządu 3M oraz ob­
ciągi „Spherekote M”. Wykład 
ilustrowany będzie przeźroczami 
a poprzedzi go praktyczny pokaz. 
Projektowany pokaz na terenie 
drukarni o godz. 10 nie odbędzie 
się. (na)

Na XX-lec?e PRL

Wspólnymi siłami 
pracownia biologiczna

Z^enny dar ofiarują rodzice uczniom Szkoły Podstawo- 
wej nr 73 przy ul. Drzymały. Z inicjatywy bowiem 

Komitetu Rodzicielskiego przystąpiono w czynie społecz­
nym do budowy pawilonu, w którym mieścić się będzie 
pracownia biologiczno-geograficzna.
Prace trwają obecnie w ca­

łej pełni i z nowym rokiem 
szkolnym dzieci uczyć się już 
będą tych dwóch przedmio­
tów w specjalnych pracow­
niach.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że całość prac — po­
cząwszy od dokumentacji, a 
skończywszy na postawieniu 
pawilonu i urządzeniu pra­
cowni — wykonano spo­
łecznie. Dokumentację przy­
gotował inż. arch. Waldemar 
Preis u „MiastoprojektuL 
Sprawuje on także w czynie 
społecznym nadzór nad bu­
dową. Wyróżnić należy rów­
nież ofiarną bezinteresowną 
pracę, długoletniego przewod­
niczącego Komitetu Rodziciel 
skiego, Walentego Stróżyka.

W tegoroczne Święto Odro-

Przerwa
w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

dociągów i Kanalizacji zawiada­
mia, że w związku z pracami re­
montowymi przy ul. Rakoniewic- 
kiej, nastąpi 14 bm. od godz. 6 
do 16 przerwa w dostawie wody 
dla osiedli: Górczynek, domków 
HCP i Osiedla Leszczyńskiego, po­
cząwszy od zbiegu ulic: Głogow­
skiej i Czechosłowackiej do ul. 
Kopanina — Ostatniej, (na)

Prądzyńskiego. Nowy ziele­
niec gotów będzie za kilka 
tygodni.

Inicjatorami uporządkowa­
nia podwórka przy ul. Kar­
melickiej 1 i la są członko­
wie Komitetu Domowego 
przy KB nr 19: M. Jeneral- 
czyk, B. Mroczek i L. Sell. 
Podwórko to przedstawiało 
dotychczas opłakany widok. 
Na apel rzucony przez wspom 
niany komitet, do zorganizo­
wania na nim miejsca do za­
baw odpowiedzieli wszyscy 
lokatorzy. Nikogo spośród 
nich nie braknie obecnie przy 
porządkowaniu podwórka.

Jeszcze w tym miesiącu 
dzieci z tych domów będą 
mogły się spokojnie bawić na 
placu wyposażonym w huś­
tawki, równoważnie itp.

Na zdjęciu transparent wid 
niejący na budynku fabrycz­
nym „Stomila”. Informuje on 
o włączeniu się załogi do czy­
nu przedzjazdowego. Na tran­
sparencie widnieje taki napis: 
„Dzień Chemika — przeglą­
dem chemii na IV Zjazd Par­
tii i XX-lecie Polski Ludowej.

Fot. — K. Przychodzki

CZERWIEC Łucjana, 
Antoniego

sobota Słońce: 3.36—26.15

TEATRY ,
POLSKI — g. 19 „Don Juan”; 

NOWY — g. 15 i 19 „Ania z Zie­
lonego Wzgórza”; OPERA — g. 
19.30. „Zemsta Nietoperza”; OPE­
RETKA — g. 16 i 19.30 „Can Can”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Tygrysek 
i Piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Grzeszny anioł” (radź., 16 
I.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 18, 
20.15 „Żona dla Australijczyka” — 
(poi.. 12 1.); CZTERNASTKA — g. 
10. 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Słońce i 
cień” (bułg., 14 1.); GONG — g. 10, 
12 „Kozacy” (radź., 12 1.). g. 15.30, 
18 i 20.15 „Zawrót głowy” (USA, 

dzenia nastąpi zakończenie 
budowy. Wartość tego czynu, 
podjętego z okazji XX-lecia 
PRL wyniesie ponad 500 tys. 
zł. Do urządzenia pracowni 
przyczyniło się kilka zakła­
dów pracy. Część sprzętu za­
kupili rodzice, a część prze­
kazała WSR. Ponadto dużą 
społeczną pomoc okazały przy 
budowie Zakłady Opiekuńcze 
szkoły nr 73: „Elektromon- 
taż” i Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Komuny Paryskiej oraz Wiel­
kopolska Spółdzielnia Ogrod­
nicza. (a)

Przyszłość poznańskich wodociągów
TJroblemem zaopatrzenia Poznania w wodę zajmowała się
*- wczoraj Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszka­

niowej Rady Narodowej Poznania.
Obradowała ona wspólnie z 

prezydium Konferencji Samo­
rządu Robotniczego oraz ak­
tywem społeczno-gospodar­
czym Miejskiego Przedsiębior 
stwa Wodociągów i Kanaliza­
cji. Na posiedzenie przybyli 
również przedstawiciele władz 
miejskich.

Poruszony wczoraj pro­
blem interesuje na pewno 
wszystkich mieszkańców na­
szego miasta. Zwłaszcza teraz 
w okresie upałów, kiedy w 
niektórych dzielnicach brak 
wody, padają gorzkie słowa 
krytyki pod adresem Wodo­
ciągów. Te ostatnie robią 
jednak wszystko, by zapewnić 
podstawowe chociaż mini-

Uwaga uczestnicy 
„Konkursu Wspomnień” 
Poznańskie Towarzystwo Peda­

gogiczne ogłosiło ten konkurs w 
1957 roku. Do tej pory niektórzy z 
jego uczestników — laureatów, 
nie nadesłali swych adresów, o 
czyni obecnie, po raz ostatni, przy 
pominą komisja konkursowa Zofii 
Wolniak, Krystynie Wolniak, Ire­
nie Kucharczyk, Adamowi Ko­
walskiemu, Zofii Wiśniewskiej, 
Jerzemu Sadkowskiemu, Wandzie 
Kotlarek, Oldze Rychównej, Ja­
ninie Adamskiej, Helenie Kopeć, 
Erwardowi Kalinowskiemu, Stefa­
nii Landównej, Danieli Fiłlope- 
równej, Władysławowi Sperczyń- 
skiemu, Marianowi Kieryńskiemu, 
Teresie Krzosek, Jadwidze Pfei- 
fer, Sabinie Kotlarek, Aleksan­
drze Klibera, Gumińskiej, Nie- 
golewskiej, Andrzejewskiemu i 
Rutkowskiemu oraz autorom prac, 
podpisanych: „Nakaz z Bohboru” 
i „Zuch”.

Jeśli adresy nie zostaną nade­
słane do końca września br. na­
grody staną się własnością Towa­
rzystwa. (na)

Komunikat MO
16 hm. o godz. 3.45 do kiosku 

„Ruchu” nr 49 przy ul. Dzier­
żyńskiego dokonano włamania za 
pomocą łomu metalowego. Spraw­
cy zabrał* z kiosku większą i- 
lość papierosów', cygar, długopi­
sów i wiecznych piór na ogólną 
sumę około 8.500 zł. Po upływie 
około dwóch godzin od włamania 
patrol MO zatrzymał sprawców 
wraz z większością łupu.

Zatrzymanymi okazali się: Ju­
lian Mikołajczak lat 18, zamiesz­
kały przy ul. Dzierżyńskiego 73/3 
Marian Antkowiak, lat 15, zam. 
przy ul. Wyspiańskiego 15/6 oraz 
Eugeniusz Dankowski, lat 15 zam 
przy ul. Grochowskiej 57/7.

J. Mikołajczak został aresztowa­
ny, a dwaj pozostali przekazani 
będą do Zakładu Wychowawcze- 
ąo.

Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi Komenda Dzielnicowa 
MO — Wilda, (na) 

1« 1.); GRUNWALD — g. 15.30 — 
„Skąpani w ogniu” (poi., 12 1.), g. 
17.30 i 20 „Skłóceni z życiem” — 
(USA, 16 1.); GWIAZDA g. 15.30, 
18 i 20.15 „Kapelusz pana Anatola” 
(polski, 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Pojedynek na wyspie” (fran­
cuski, 16 1.); KOSMOS — g. 17 i 
19.30 „Prz.emytnik z Piemontu” 
(franc.. 16 1.); MALTA — g. 16 — 
„Tysiąc talarów” (poh, 10 1.), g. 
18 i 20 „Ranny w lesie” (poi., 16 
I.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Madame Sans-Gene” 
(włoski, 18 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Na tropie przemytników” (duń- 
ski, 10 1.), g. 18 „Przeminęło z wia 
trem” (USA 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 13, 16 i 19 „Dwa oblicza zem­
sty” (USA. 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Martwe dusze” 
(radź.. 16 1.); RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Wakacje nad 
morzem” (rum., 12 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 — 
„Weekendy” (poi., 16 1.); SCALA

Dla podniesienia 
kwalifikacji

Różnorodna jest działalność, któ­
rą rozwija poprzez komisje, lub 
zespoły poznański oddział Pol­
skiego Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa. Szcze­
gólną operatywność wykazał Od­
dział w działalności dydaktyczno- 
szkoleniowej. Organizował on po­
przez komisję szkoleniową kur­
sy stacjonarne i zaoczne, przygo­
towujące do egzaminów z za­
kresu uprawnień budowlanych, 
kosztorysowania i fakturowania 
robót budowlanych wyższej ma­
tematyki, zagadnień ekonomicz­
nych i gospodarczych oraz in­
nych. Kursów tych odbyło się 
ogółem 70, a uczestniczyło w 
nich 3.960 słuchaczy.

Niezależnie od tego Związek zor­
ganizował 188 aktualnych odczy­
tów, referatów, prelekcji, poka­
zów filmowych itp. z których 
skorzystało 7.800 członków. Na 
szczególną uwagę zasługują zwła­
szcza referaty przygotowywane na 
konferencje naukowe, jak też 
informatory popularyzujące no­
wości postępu technicznego. (1)

mum. Kiedy po 1955 r. na­
stąpił gwałtowny wzrost za­
potrzebowania na wodę, za­
padła wtedy decyzja budowy 
nowego ujęcia wody. Taka 
inwestycja jest kosztowna i 
przede wszystkim pracochłon 
na, zabierająca dużo czasu. 
Pierwszy etap budowy zakoń­
czony zostanie w 1967 r. a w 
1970 oddany zostanie do użyt­
ku. Do tego jednak czasu 
braki wody będą występować.

Poznańskie Wodociągi posia 
dają szerokie plany zakłada­
jące budowę kilku nowych 
magistrali, bardziej szczegóło­
wej konserwacji sieci i zmniej 
szeniu dzięki temu, strat wy­
nikających z przecieków. Zor 
ganizowane zostaną specjalne 
brygady konserwatorskie (eta­
ty otrzyma przedsiębiorstwo 
dzięki zmniejszeniu admini­
stracji), które zajmować się 
będą szczegółowym badaniem 
poszczególnych odcinków sie­
ci- (ś)_______________________

Klub Techniki zaprasza
Ośrodek Informacji Technicznej 

na MTP zawiadamia, że dzisiaj 
w Klubie Techniki, hala. 14, I ptr. 
odbędą się następujące prelekcje 
i pokazy filmowe: g. 9 — „Urzą­
dzenia do przemysłu mięsnego” 
g. 11 — „Pompy elektryczne za­
nurzeniowe do osuszania i ście­
ków” oraz „Suwnice metalurgicz­
ne” (film), g. 12 — „Wychowa­
nie nowego człowieka w ZSRR” 
(Dom Technika — ul. Sta- 
lingradzka 5 9, sala 211), oraz 
„Przygotowanie tłuszczów przy po 
mocy niskich temperatur” (film), 
g. 16 — „Zagadnienia hydrauliki 
siłowej” oraz g. 17 — „Zabezpie­
czenie wysokiej jakości maszyn 
poligraficznych przez badania 
naukowo-techniczne”, (na)

INFORMUJEMY
Film fabularny prod. polskiej 

„Zuzanna i chłopcy” w Klubie 
Wolnej Myśli, ul. Woźna 12, 
dzisiaj o godz. 19.

Koncert Chóru Dziewczęcego — 
j,Skowronki” odbędzie się na 
estradzie Pałacu Kultury (skwer 
od strony ul. Fredry) 13 bm. o 
godz. 18.

Zespół Regionalny z Włoszako­
wic oraz Kapela Koźlarzy — 
Zbąszyń wystąpią dzisiaj o godz. 
18 w Parku Kasprzaka.

Wystawa literatury
W III Liceum Ogólnokształ 

cącym im. Marcina Kasprza­
ka ul. Strzelecka 10 została 
otwarta wystawa pt. „Litera­
tura światopoglądowa XX- 
lecia PRL”.

Wystawę można zwiedzać 
codziennie do 22 bm. w godz. 
od 10 do 13. (a)

g. 16, 18.15 i 20.30 „Wojna trojań­
ska” (włoski, 12 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Julio, jesteś czarują­
ca” (austr., 16 1.); WARTA — g. 
10, 12,30, 20 „Druga młodość cio­
ci” (węg., 16 1.), g. 15.30 — 18.^0 
„Non stop — Kalapalo” (brąz., 
12 1.); WILDA — g. 15 „Teresa 
Desqueyroux (franc., 16 1.), g. 17.30 
i 20 „Tragedia optymistyczna” — 
(radź., 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 16 „Siedmiu wspaniałych” — 
(USA, 14 1.), g. 20 Dyskusyjny Klub 
Filmowy; WRZOS (Mosina) — g. 
17 i 19.15 „Gwiązda szeryfa” (USA 
12 lat).

CYRK
CYRK „GDAŃSK” — Dolna Wil 

da — g. 15 i 19.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki Józefa Menyhar- 
ta (Debrecen); wystawa naszyjni­
ków ceramicznych Anny Brokow- 
skiej-Jeziorkowskiej g. 10—20.

Z Polaków tylko Gąsiorek 
wyszedł obronną ręką

Rylska i Irockkina v finale

Międzynarodowy turniej tenisowy z okazji MTP, cieszy się nie­
słabnącym zainteresowaniem. Wczoraj turniejowe pojedynki weszły 
w decydującą fazę. Kobiety wyłoniły finalistki, a mężczyźni sto­
czyli zacięte pojedynki ćwierćfinałowe, w wyniku których jedynie 
Gąsiorek z Polaków zdołał wywalczyć miejsce w półfinale.

Pojedynek Wiesława Gąsiorka 
z leworęk.im Czechosłowakiem, Pa­
lą, należał do najciekawszych 
wczorajszego dnia. Poznaniak mu 
siał się solidnie napracować — 
szczególnie w drugim secie, kie­
dy Pala zmusił naszego zawodni­
ka do maksymalnej koncentracji. 
Tylko rutyna i lepsze opanowa­
nie nerwowe zadecydowały, że 
Gąsiorek wygrał tego seta — 7:5. 
Ostateczny rezultat pojedynku — 
Gąsiorek — Pala 3:0 (6:2, 7:5, 6:3). 
Mistrz Polski spotka się dzisiaj 
w półfinale z Rosjaninem, Jego- 
rowem, który pokonał wczoraj 
Biełanowieza 3:1 (6:1, 6:2, 2:6, 6:2). 
Pozostałymi półfinalistami gier 
pojedynczych są: Po tanin (ZSRR) 
— po zwycięstwie nad Orlikow­
skim — 3:1 (6:8, 6:1, 6:2, 6:0) oraz 
Korda (CSRS), po zwycięstwie 
nad Rybarczykiem — 3:1 (6:4, 3:6, 
6:4, 6:2).

O jedną grę dalej posunięte są 
turniejowe walki pań. W finale 
spotkają się: Trochkina (ZSRR) 
z Rylską (Polska). Pierwsza po-

Szybowcowe

Mistrzostwa Polski

Kępka 
nadal przodownikiem

Przy bezchmurnej pogodzie ro­
zegrano w Lesiznie piątą konku­
rencję , X Szybowcowych Mi­
strzostw Polski — dwukrotny prze 
lot po trasie trójkąta o łącznej 
długości 208 km. Tym razem kon­
kurencję ukończyło 25 zawodni­
ków. Najlepszym okazał się ubie­
głoroczny mistrz Polski — Jan 
Wróblewski, wyprzedzając na 
mecie drugiego zawodnika o pra­
wie pół godziny. Uzyskał on bar­
dzo dobry rezultat, 2:46,15 — prze­
ciętna szybkość 75,1 km na godz. 
Nie powiodło się znów Popielowi 
i Gorzelakowi, którzy lądowali wx 
terenie. Jako drugi, na mecie za­
meldował się Muszczyński (Os­
trów) — 3:21,20, przed Adamkiem 
(W-wa) i Makną z Poznania. W 
tabeli mistrzostw nadal prowadzi 
Franciszek Kępka, (za)

0 puchar MTP

Pierwszy dzień 
bez sukcesów

Pierwszy dzień regat żeglar­
skich o Puchar MTP, rozegra­
nych w konkurencji międzynaro­
dowej na Jeziorze Kiepskim nie 
wypad! pomyślnie dla reprezen­
tantów Poznania. Przeciwnicy po­
znańskich żeglarzy okazali się w 
dobrej formie. Po dwóch wyści­
gach w poszczególnych klasach 
prowadzą:

Klasa „Finn”: Startowało 46 
załóg: 1. J. Włodarczak (Łabędy), 
2. G. Hustol Berlin (NRD), 3. A. 
Brzozowski (Bydg.); „Słonka”: 1. 
W. Śliwiński (Olsztyn), 2. G. Śli­
wiński (Olsztyn), 3. A. Kiciński 
(AZS — Poznań); Latający Ho­
lender: 1. M. Żurkowski (Wro­
cław), 2. St. Szklarski (Wr.), 3. 
B. Łaciński.

Klasa 5.6.5: Startowało 5 załóg: 
1. St. Ogórek (Wrocław), 2. A. 
Kalubiński.

Berlin - Grodzisk 5:3
Rozegrany przy pięknej pogo­

dzie i dużym zainteresowaniu — 
mecz wzmocnionej jedenastki Dys 
koboli z reprezentacją Berlina — 
wygrali pewnie goście 5:3, Gospo­
darze nie wykorzystali wielu do­
godnych sytuacji podbramkowych 
— grając zbyt miękko w stosun­
ku do swych przeciwników. (x)

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— wystawa pt. „X rok pracy Sek­
cji Artystycznej PTF” — g. 10—17.

WOJEW. OŚRODEK INF. TU­
RYSTYCZNEJ (Stary Rynek 10) 
Wystawa plakatu turystycznego 
j- godz. 10—17.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczak^ 36/40) — ,,600 lat książę 
ki w Poznaniu” — $odz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczości Poznańskiego 
Środowiska Literackiego” — godz. 
10—15.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac Olgi Pogórskiej — g. 10—18.

BWA (Arsenał) — SALON WIO­
SENNY — g. 10—18.

ZPAP (Arsenał) — Wystawa 
malarstwa Czesława Rzepińskie­

go.

konała wczoraj Niemkę, Magde­
burg — 6:2, 7:5, a Rylska — Ro­
sjankę, Potaninę — 6:3, 6:4.

Pojedynki półfinałowe mężczyzn 
i finał kobiet — zapowiadają się 
więc niezwykle atrakcyjnie.

W grach podwójnych mężczyzn 
wyłoniono wczoraj ćwierćfinali­
stów, którymi zostały pary: Kor­
da — Pala (CSRS), Skonecki —• 
W. Nowicki, Tajcnar (CSRS) — 
Osadca (Polska), Kowalczewski — 
Szczukiewicz, Palmowski — Du» 
karski, Biełanowicz — Szary.

Gry turniejowe wznowione zo­
staną dzisiaj o godz. 10 na kor­
tach AZS przy ul. Noskowskiego.

(d)

Po raz czternasty

Sparta mistrzem Polski
W ostatnim meczu o mistrzostwo 

Polski w hokeju na trawie, gnieź 
nieńska jedenastka Sparty poko­
nała swego lokalnego rywala, 
Start 7:1. Pokonani są poważnie 
zagrożeni spadkiem do klasy 
międzywojewódzkiej. Najbliższe 
pojedynki niedzieli zadecydują 
czy Start albo Semafor będą mu- 
siały opuścić zieloną ligę hokejo­
wą ekstraklasy, (p)

Międzynarodowy 
turniej koszykarzy

Przez 3 dni będziemy mieli oka­
zję oglądać dobrą koszykówkę. 
W trzydniowych walkach o pu­
char ufundowany przez przewod­
niczącego Prezydium Dzielnico­
wego Komitetu KF Poznań — 
Nowe Miasto ubiegać się będą 
dwie drużyny Poznania, Śląsk 
Wrocław i zespół Lipska NRD.

Dziś o godz. 19.30 grać bę­
dą w pierwszym meczu dwie re­
prezentacje Poznania. Zaraz po­
tem spotkają się Lipsk z Śląs­
kiem Wr. W niedzielę o 19,30 dru­
ga reprezentacja Poznania zmie­
rzy się z Lipskiem a pierwsza 
Z Śląskiem. Również w ponie­
działek mecze rozpoczną się o 
19,30. W pierwszym spotkaniu 
grać będą: Poznań II — Śląsk a 
następnie Poznań I — Lipsk.

Wszystkie mecze odbędą się na 
asfaltowym boisku Warty, (obok 
Stadionu im. 22 Lipca) przy 
świetle elektrycznym. Podniesie 
to niewątpliwie atrakcyjność im­
prezy. Warto dodać, że na roze­
granej ostatnio Spartakiadzie 
XX-lecia w koszykówce, Śląsk 
bezapelacyjnie zdobył I miejsce.

(s)

DlhWJ gdzie H
Godz. 10. Dalszy ciąg międzynaro­

dowego turnieju tenisowego. 
Korty AZS przy ul. Noskow­
skiego.

— Start do III wyścigu (o godz. 
15 do IV) w międzynarodo­
wych regatach żeglarskich na 
jeziorze w Kiekrzu. Przystań 
Jachtklubu Wielkopolskiego

Godz. 17. Pierwszy dzień regat 
kajakowych III Spartakiady 
Wielkopolski, jezioro Maltań­
skie.

Godz. 17.30. Mistrzostwa ligi lek­
koatletycznej na stadionie 
przy ul. Pułaskiego z udzia­
łem zawodników Orkanu, War­
ty i AZS.

Godz. 18.30 Międzynarod. czwór- 
mecz koszykarzy Lipska, Ślą­
ska Wrocław i dwóch repre­
zentacji Poznania. Boisko 
Warty przy ul. Maratońskiej.

Godz. 20 Zawody i pokazy wrot- 
karskie na wrotowisku RKS 
San przy Al. Reymonta.

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 

g. 10—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11); SZPI­
TAL MIEJSKI im. RASZEJI — 
interna (ul. Mickiewicza 2, tel. 
533-07); WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21); 
SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79,


